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• • • • rz e I s z , 
w Krakowił! kurier Warszawa· 
wpadł na ~klpreis bł!rliń§ki 

Hrgnitft 

Trzy lIlIagony z.ni ż na. - SzaAe os6b 
za it:ych i kilkan i ciężko rannych 
Kr>akowskł koresp. "Glosu Z pod S21~ąłków wagonów była natychmiast komisja śletl- Emenkreutz. ceme żeber. Kilkan8Śeip, osUb 

lekko ranny eh zna.łdu.fe się " 
leeJJDicach prywatnych. 

PoraJOInego" (D) teJefonuje: rozl~ły się prze.imuJące k!rzykl c.za, któ'U stwiet'dzila, że pl'lZy- CIĘŻKO RANNI SĄ: 
Wero.J.·lł_i o godz. fi Dl. 30 rano rannych. Z pierwszą pomocą po czyną wypadku było F ALSZY­

wydal'zyta się na mośeie kra- śpieszyli fUlllkic.ionarjusze kole- WE NASTAWIENIE ZWROT-
1) Karrol Gregorek, Jat 42, ma * * * 

szyrusta z Rz.es~owa, og6rue ska Wedh!.g dalszych szcze,g6ło-. 
kowskiego dwol'ca przetokowe~ jowi, któny jednak wobee za- NICY i puszczenie obu pocią- leczenia, 2) -Antoni Wróbel, wy-ch doniesień. katastrofa wy 
go straszna katastrofa. Pociąg tarasowania wejść do w~onów f;tów na jeden tor. dar.zyła si.. pUJJlktualnie () '"'dz. 

brał F\ran.ciszk~ ' który zginął, '" ,,~ 
pośpies2my u. 5, który wyszedł niewiele mogli zdziałali. Wezwa Pośredn':m sprawcą kn"asłro- 5 m. 25 w następujących oko-

.... "-l lat 36, ogólne konłuz.le, 3) Fran 
~ WarSlZ8wy onegdaj o godzinie no natychmiast cztery plutony ty był DYŹURNY RUCHU W liIcZlnoś!Ciach: 

ciszek Słud~ · konduktor bOda- p' be ł" k' 304 22 m. 55, zda-zył się na trzy straży ogn,iowej, wojsko, oralZ KRAKOWIE DUDA, któ - O<:Iąg l' IDS l nr. Opll~ 
, - ry żOWY. lat 43, odcięeie flbu nóg, ścił dWOlTzee g16'w!IlY z pierw.s'ze 

minuty przed przybydem na pogotoWlie kole.io'we. podczas dźisie.fs~j uoey dosłał 4) LOOłIla!l'd Krawczyk, Iaił 38 z go ł<Jru o godz. 5 m. 2'!j i na 
dworzec, z wyjeżdi;ającym z Praca ratunkowa nąfrafiala ataku k"Ynien~ z'ółciowych j dał tak zw. fi1]~i mial prze~ć na tOII" ........ Piotrkowa, złamanie ł,eber, 5) ~ 
lIw(łI1'ca poclągiem pcspieS0Uym na wielltie P'ł'USl'Lkody. STRA- się ZASTt\PIĆ PRZEZ l]~LE- nr. 2, aby dostać się na dwo-
m. 304 - Kraków - Katowi~ tACY, :m;SIELI RĄBAĆ ŚCIA- Tadeusz Glo/Skowioo; l:9:t 49 .. po- TZec p.riet,nkowy_ .,FiI_ja", za-

. GRAFISTĘ, ten zaś fałs,z.fwie ł ł AdM k t 1n. 
NY WAGONÓW, aby dotrze~ amane ręce ~. De on uz,~. miast skietować pooiW ten na ee - BedID. 

Wskutek zden.enia obie loko 
motywy splt\rzyły sit i nmęły 
na tor. 'I'ender parowozu war~ 
szawskJego !IlO6łał również słl'Za 
skany. 

do l'mmyeh. 
pokierował poclągamJ ł słal .. i~ 6) Tadeusz Sehe!l1ł1er, lat 30, ze tOT nr. 2, pu.ści.ta go po tym 
~edniil,ll powod:em nie- Lwowa, złamanie obu nóg, 7) sa'IPym torze m. 1. 

P.rtzybyłe na miejsce pogoto­
wie lekarskie trzema karetka­
mi tr8:llSipOl'~ało raDIIlych do 
szpitali. 

szczęścia. Zaeharjasz Cze1'miMki. lat 39, W t,ym cola,sie na tor prerw· 
W KATASTROFIE POSTRA.- złamanie rąk 1 nóg, 8l Włady. szy wJeżdż~ł tpOCi~ w;a,r.szaw· 

ski. N a.stąjpillo zderzenie. 
DALI ŻYCm: Iław Lewandowsld, lat 3D, clęi- Pall'<Jwozy. braokaTdy i wa .. 

Iuż. Wiesław Kramer z Glly- kle obP8'iJenla głowy, Dl Win- gony pocztowe w Qbu poocią~ 
WAGON POCZTOWY I DWA 
WAGONY OSOBOWE Z PO­
CIĄGU WARSZA WSKIEGO ZO 
STAŁY ZMIAŻDŻONE. KILKA 
tNNYCH WYSKOCZYŁO Z 

Ogółem umieszez<mo w szpi­
talaeh 23 rannych, wśród uicl1 
STAN 10 JEST BARDZO GROŹ 

ni, który jechał na zawody nar- em.ły Wo,ił8SllJewski, lat 32, po- gach wstały rozbite. Ponadto 
ciarskle do Krynicy, kolejarz łamane ręce. 10) Wincenty Hy~ w pociąg,u warszaw5ikim Ulszko 
Francislrek Wróbel, Józef Ha- la, lat 35 z Bl'uźniey, tWaN po- dzone zostały dwa wagony ~. 

NY. Cały szereg osób u,ej ran- dosz z Bytoroi,.. kierownik nn... tłulezona l' O!!óme kontUrtl"', 11) oowe. 
~ 1''' ~ .. ~ Tor pierw'S.Zy został zata,raso-

nych opałir1)OO1O na miejscu. ciągu wąrs;zawskiego. I,udwik Jakób Skrzep, lał 28, ze. Lwo- wany, k<Jffi,unikacja odbywa si~ 
SZYN. Na miejsce katastrofy przy- Franz, M8T'jan Ż~chowi>ki i M. wa, unędnik pocztowy, ·zgnie- po torze nr. 2, 

roces od,roc ny d '·W· O .ku 
Są f:z~ka Dil wgzdrowienił! dr. Dudzińl"iej·lgli(ki~ł 
Ostr, konflikt miedz, obroRCI i · Drzewodniczącrm w zwiazku ze zgonem 

adwokala Korenfelda podczas składania zeznań 
~o,:~:~wy ~~:ł:SZ:zed "noli-I Dr. Bądzińska·Tyllcka ~::~~a;~!w ;wier-::~a~:~: 

ftą S7;Wajcarską" wdarł się czytll- Ciężko chora widział po wieeu w Dolhtie Szwaj 
nik podniecenia.. . i Brak dr. Budzińskiej - TyHcldel carskiej". 

Słabnąca frekwenCja na sali Zwracamy się do obecnego na * * • 
wzmocniła się wczoraj nową falą sali p Tylickiego który oświad- Na salę 'Wc.hodzi komplet sądzą-
rozciekawionej publiczności. ł cza: ., cy. Pł'Zewodtrlczący poleca wpro-

Śmierć adwokata Korenfelda na Z ., .id' dziś wadzić któregoś- ze' świadków. Z 
M1i sądowej wywolała wstrząsaJą- "ona mOI~ n~e i dprzy Zl~"; ławy obrończej powstaje jednak 

. . na rozprawę 1 mewa omo ZUł'~ ..... e d H'gwiI' -~ i d ce wrazeme. ki d będ' gła d -.... ~, a w. Om 1 ~w a cza: e y Złe mo po m~ s.ę z 
Ci, którzy znali sęd:zIi,,:ego n~ lóżka. Leży ciężko chora i chyba, WAI·osek Obrony 

st~r~ palestry warszawsluej m8.ją że przynieśliby ją na noszaeh. Mia-
WCląZ przed oczyma zawsze jego la bardzo ciężki atak sercowy. Cho - Z powodu uJawoiony~h na 
uśmiecru,ięte i pełne dobrotliwoścł rowała przed laty na serce, ale by- rozprawie nowych okoliczności ła­
oblicze. ła już wyleczona. OBECNY wa obrończa w całym sWYm skła-

Stłoczona publiczność o niczem WSTRZĄS WZNOWIL CHOROBĘ dzie w myśl art. 42 k. p. k. sta­
łnnem nie mówi, wspomina}ą.e ostat I w ostrym stopniu. Tak ciężkiego wia WNIOSEK O WYŁĄCZENIE 
nie chwile nieboszczyka. ataku jeszcze nie miała. Przejęła Z KOMPLETU SĄDZĄCEGO SĘ-

Gdy podsądni zajęli miejsca na się strasznie tern, że adwokat Ko- DZIEGO ZYGMUNT A NEUMANA, 
ławie oskarżonych, powszechne za! rellfeld 6kończył na jej rękach. bowiem w czasie przewodu sądo­
interesowanie bud~i nowa OkoliCZ-j' Adw. Korenfeld sam zgłosił się do wego przewodniczący utrudniałl 
DOść. nas. pnyszedłtJ.zy :& propozycją, Iż świadkom zeznania, czynióJe irOniCL 

De uwagi co do ich treśc~ jak to JESr URZĘDNIK.IEM MINISTER· 
miało miejsce przy zeznaniach JALNYM, podległym bezpośrednio 
Zróbika, Tylickiego i innych. p. mirus,trowi sprawiedliwoścI, a 

NaJjaskrawle~' ten stosunek u- nie sędzią nie'UlleŻflym, zatem w 
Jawnlł si~ przy badaniu przez p./Sldad sądu wchodzić nie może. 
przewo~mcz~go zmarłego adwo- Prokurator o zgOnł-e 
kata MikołaJa Korenfelda. Tego 
rodzaju stosunek w wysokim stop adw KorlnlBlda 
mu utrudnia, jeśli nie uniemożliwia ~. 
zupełnie świadkom ustalenie oko- PRZEWODNICZĄCY: - Udzie. 
liczności sprawy i Gbjektywne pro łam głosu p. prokuratoroowi. 
wadzenie rozprawy. PROKURATOR: - Wczoraj za· 

Zara PRZEWODNICZACY szedł przykry wypadek. a mIano-
OGRAN~ZAL PRAWA OBRONY wicie śmi?rć adw. Korenf?lda. 
DO BADANIA śWIADKÓW nie- WspółczuJe~y wszysc~, ale wlą~a. 

• . '. u nie tej śm)(~rc,j z taktem, czy In-
możliwiając dOkłal~ne ust~leme po- nem zachowaniem się przewodni­
szczególnych oko iCZJlOŚCt sprawy. czącego nie znajduje objel(tywne. 

Wszystkie powyższe ok(}ljczno- go oparcia ani w procedurze, ani 
~ uzasa~lają wątpliwości co do w faktach. 
bezstronnoscl pl'Zewodniczącego !_!!!!!!!!!!*!&!!!!!!!!!!!!!!!!! 
sądu. 

Nadto PRZEWODNICZ,ĄCY (Ookońezenle na,str. 3-eJ) 
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W dniu onegdajszym klub BB. złożył do laski marszałkow­
skiej projest nowej konstytucji, który to pro.iekt jest jedno­
brzmiący z projektem, złożonym w swoim czasie w poprzednim 
sejmie. Należy przypomnieć główne w'Vtyczne planowanegn u­
IJtroju. 

Przystępując do analizy naJ­
ważniejszych postanowiell pro. 
jektu konstytucji BB., zac'r,oie· 
rny od stanowiska 

PREZYDENTA RZECZYPO-
SPOLITEJ, 

o którym projekt powiada w 
art. 2-im, te jest on "najwyi­
bym pl'".lJedstawiclelem whtdr.y 
w państwie polskiem". 

łstotnie, projekt BB. wyposn­
ta orezvden1a w olhrzymią wla 
dzę_ DGŚĆ powiedzieć, że jest u­
na większą od władzy, posiada­
nej przez prezydenta Stanów 
Zjednoczonych Ameryki Pól­
nocnej. 

Prezydent nasz posiadać ma 
jednocze§nie władzę wykonaw­
ezą, U5tawodawczą i sąuową. 

Może zamknąt sejm na 8 mie· 
sięcy i rządzić przez ten (~zas 

bez parlamentu, w~ dawać de­
krety, ma.iące moc \lJStawy ... 
Sejm uchlwalatby tylko budżet 

i obradcywałby najwyżej 4 mie­
siące, czyli jedną trzecią część 

roku, jako ciało doradcze, Ił 

przez dwie trzecie roku nie by­
~bv wo.t.!óle parlamentu ... 

DodaJIIly jeszcze, że fil myśl 
projektu BB. prezydent RzpIi­
tej rQIBtrzyga o własnośe1 wy­
bOrów zaprotestowanyc:h (za­
miaSt sądu najwyŻiSzego). 

R.ząd odpowiedzialny .fest nie 
tylko przed sejmem, )~Z' i 
IIrzed prezydentem R7.pJitej, 
czyli, że gabinet ministrów mu­
si lHItąJ(>ić ·na żądanie prC'Zyden 
ta nawet, gdyby mjał l ,awanie 
sejmu. 
P,rzytoczyliśmy tylko kilka u 

nrawnień prezydenta. ROlurnie 
sir>. 71' źródłem tak wiel1kiej je­
go władzy może być tyJlko na­
ród. Projekt Bll. stanowi, że 
"prezydenta RZpIitej wybiera 
na lat 7 naród w głOSowaniu po 
wSzcehlllem obywateU". Naród 
nie ma jednak SWObody wybo­
t"U. gdyż musi wybl'ae jedn~o 
a 2-eh kandydataw: albo kandy 
data, wyznaczonego przez \lgro 
rnad?enie narodowe (seim z se­
natem\. albo t('ż kandydata, 

wskazanego przez ustpT'miącego 

prezydenta. Innvch kandyda­
tów zglaszać nie wolno. 

Przed kim właściwie odpowie 
dziaIny jest prezydent, wyposa­
żony w tak wielką władzę? 

Naród, wybrawszy ruedohre­
go prezydenta, nie ma żadn~o 
sposobu usunlęcia go lub po­
elągnieeia do odpowielklalno­
ści politycznej; innemi słowy, 

naród, który omylił się w wybo 
rze, musi'; lat czekać. aż skoń­
czy się kadencja prezydenta . 
Nawet w Stanach Z.ied·noC7o-
nych, gdzie naród ma. zresztą, 

o wiele większą swobodę w w~ 
borze ka'ndydałów, kadenCjĄ 

prezydencka trwa tylko 4 lnf:l, 

a u nas miałaby trwać 7 hl. 
Ta nieodpowiedzialność i nj~­

uSuwaJnOŚć !)rezydenta jest !'Hit 

znamiennie.jszą cechą projekll1. 

KTO WYBIERA PREZY 
DENTA? 

"prawo wybierania pr~yden 
ta Rzplitej ma każdy obywatel 
polSk i bez różnicy pei, który w 
dniu ogłoszenia wyborów okoń 
czyi lat 24_. - głosi piI'ojt:kt 
B. B. 

PoWS'Zcchtne prawo wyoorcze 
polega na tern, że p'rZysłl1\~uj{' 

ono WSZystkim pełnoletnim o­
bywatelom.: w Polsce, Franc ji i 
niektórych innych państwach 

pO UJkończeniu 21~go roku ży­

cia, w Niemczech już po ukoń· 
czeniu 20 lat. Dotychczas w 
Polsce PTawo glosowania przy­
sługiwało od 21 lat; obecnie 
proJekt Bll. w1J)ll'owadza cenzu~ 
wiekm prawo wyborcze, zaró­
wno w wyborach prezydenc­
kich, jak parlamentarnych (sej 
mowych), przysługiwać ma do­
piCTo po u'kończeniu 24 lat. 

Zamiast tego, projekt BB. na 
,jaje prawo wyborcze wojsko­
wym, Jak wiadomo, sze'regow· 
cy slużą u nas dwa lata, od 21 
do 23 ro.ku życia; w ten sposób 
prawo wyborcze mieć bęc4 tyl 
ko oficell'owie i podoficerowie, •• 

Nadanie p!1"3.w wyborczych 

Koniec niemieckiej łodzi podwodnej 

"D. C 61", którą w 1917 załoga zniszczyła na północnem wybrzeżu 
Fr3ID.c,ii, została. obecnie sprzedana. .,na szmelc", 

w9jskowym s.tanowi istną rewO 
iucję w konstytucji państw re­
publikaliskiiCh. Dotychczas nie 
dawano woj,sku praw wybor­
czych, gdyż 1) nie chciano 
wprowadzać polityki dą armjl, 
2) nie chciano, aby siła zbroj­
na miała możność wywierania 
presji na ludność cywilną. 

(Dwaj wybitni członkowie 

"Jedynki", posłowie na sejm: 
J)Il'ofesorowie Adam Krzyżanow 
ski i Dyb08kł, wystą.pili w swo­
im czasie z JYUblicznym prote­
.. tern prtechvko tej ir.owacji). 
Mówiliśmy już o 

PRAWIE WYBOnCZEM 
obywateli podczas wyboru pre­
zydenta Rzpliłej. Identycznie 
ten sam przepis - nadanie pra 
wa głosowania od 24 lat­
f.Ilajdujemv w ustępi~ traktu.ią­
cym o wyborach parlament ar -
D~h. Projekt konstvtucii BB. 
daje czynne prawo wyborcze 
do SemlU obywatelom, którzy 
ukońcryli lat 24 - uie wyłą 

czając wo.jskowych 
.zaś tym, którJ:Y 
lat 30. 

bierne 
ukończyli 

Jednym 
artykułów 

z najwnfniejszvch 
projektu RR. ~st 

art. 23-<:i: "O ważności wybo­
l'ów zaprotestowanych l'OIZStrzy 
~a prezydent Rzplitej ... 

Od decyzji jego nie będzie 
1)C'.zywiście żadnej apelacji. 

Art. 26-ty projekf!u :nB. po­
wiada między innemi, że mini­
ster sprawiedliwości może za­
~ 

Choroby uszu, nosa, gardła 
i krtani 

~r. m!~. J. Dynin 
specjalista 

przyjmuje od 5 do 7 
6 Sierpnia 30. Tel. 153·85. 

400-2 lRadio i 
'oografia 
PRWEła GO RlłłSO łł 
PIOTRKOWSKA 58. Tel. 216-49 

Poleca najlepsze aparaty 
radjowe, detektory i apa­

raty fotograficzne. 

-Wszelkie przeziebienia, reumafy­
czne i artretyczne bóle krzyża, poda­
glll i t. p. zupełnie usunąć mofna 
niezawodnym środkiem 

Płunem ,SAOOSHlnA" 
Żlldać w aptekach I składach aptecz­
nych. Wytwórnia Grab6w nad Pro­
snll \V Poznańskiem. 

Przedstawiciel na woJew6dztwo 
Łódzkie 

Józef SZT AJNEKER, 
Łódź, Napiórkowskiego 153. 

A 

żądać postawienia pod trybunał odpowiedzial'ilość rządu: PI'J.:C(\ 

stanu posła, który dopuścił się lie.fmem i przed prezydentem. 
wystąpienia, narusza.tącego au- Nie iest pozbawione znaczc­
torytet i powagę sejmu; or..:ecze nia postanowienie art. 39 pro­
niem tego trybunabu poseł ten jektu, które mówi, le "liczbę 

może być J>07:bawiony manda- zakres działania i wza ił mny 
tu. stosUlllek ministrów. .Iak ró-

Nietylko w Polsce, lecz w ca- wnież kompetencje rad.v mini· 
łym świede cywilizowanym ist- ' a.trów, określi rozporządzl'nie 

nieie 'zwycza j, że za takie odez- prezydenta Rzptite.f" (a więc 

wanie się przywołuje do po rząd tlie ustawa, nie parlament). 
ku, względnie wyklucza z po- Dalsze artykuły nadają pre­
siedzenia prezes parlamentu. W 7.vdentowi Rzplitej prawo ;n1-
myśl projektu BB. funkcja ta cjatywy uslawodawmel (WHO­

przechodzi na rząd, ktÓTego szenie projektów ustuw) oraz 
członek mofe oddać danego p9- p.rawo veta (motność utrąe'\nia 
sIa pod trybunał stanu i polba· ustaw), którycp to praw prezv· 
wić mandatu. dent dotąd nie posiadał. 

Identycznie to samo może na W artykule 48 projcktu BB. 
stąpić na żądanie .iednei ezwal- zna idu.iemy znów przepis, ił! 

tei ustawowei liczby poSłów. .,wnioski poselskie, zawierające 
Art"kuł 32-gi projektu Bez- projekty ustaw, powinny byt 

partyjnego Bloku powiada, że I>odoisane przez jedną s'Lósfą 
"ptlsłowie mają prawo zwracać 11stawowei liczby posł6w". 
się z interpelacjami do rządu", W art. 51 projektu BR. tl/{Il. 
llX!z interpelacja winna być pod ruje >'\I'zepis, ""Lmaenia.iąey sta 

pisana prrez jedną piątą usta- nowisko senatu. Podnosi on 
wO'We.f liczby posłów. Znac.ly kwalifikowaną większość sej · 
to, że interpelacje mogą być mu. wtrzeImą do uchwalenia 
W'lloszone tybko pr.zez kluby, Ji- ustawy wbrew senatowi, do 
r.zące nie mniej, niż 89 posłów. trzech piątych (dotychczas by· 

W myśl projektu BB. lo jedenaście dwudziestych). 
SENAT Niezmiernie wame s' nowio! 

składać się ma ze 150 cż!onków sko w życiu pań.stwowem uj .. 
(dotychczas 111), przyczem je- muje 
dną trzecią senatorów mtanuje TRYBUNAŁ STANU. 
pl'~ydent RzpJitcJ, a pozostałe Jest to sąd, który są.dzi M 

dwie trzecie wybiera naród; do­
tychczas nar5d wybierał wszy­
stkich senatorów. 

W artyk!Ułach, do-tyczących 

aą.<lU, znajdujemy kapitalne 
postanowienie, wprowadza.łące 

odpowied.7JialnOść rządu przed 
prezydentem. Znaczy 
.ząd musi U5tą'IPić na 
prezydenta, nawet gdy 
zaufrunie padamentu. 

to, że 

żąda·nie 

posiada 

Zadna z konstytucji europej · 
skich I'le zna odpowiedzialno­
sd rządu przed prezydentem. 
Na1wet w Niemc.zech, gdzie pre­
zydent jest wybiera'ny przez nit 
ród i posiada doŚĆ dużą whd'z~ 
w porównanhl z lnnemi prezy­
dentami europejskimi, - rząd 

jest odpowiedzialny .iedynłe 

przed parlamentem R~"szy. Pro 
jekt BB. wprowadza podwójną 

zlan:. ' ~ konstytucJi ministrów 
oraz prezydenta RrpliteJ, i"" 

myśl projektu BB. trybmlal ten 
ma również sądzić i pozbaWIać 
mandatu posłów, oska'rźl'lnH:ł; 
przez ministra sprawiedJiv- ~i 

(względnie przez jedną czwprtą 
sejmu) o .naruszenie powa~iH 

seJmu ... 

Dotychczas trybunał stanu 
składał się z 12 osób, wyznaczo 
nych przez parlament (8 wybie­
rał sejm, 4 senat) z poza jego 
grona. ProJekt BB. stanowi, że 

trybunał stanu składać się ma 

z prezesa, mianowane~o prze~ 

prezydenta Rzplitej, ora~ z 12 
członków, przyczem 4-ch z nicb 
mianuje prezydent, a 8 p01.o.sta- . 
łych wybiera parlament. 

Oto, w głównych zarysach, 

projekt konstytucji BB. 

Nowy gmach parlamentu finlandzkiego 

został w tych dniach odd:my do u żytku w stolicy Finla.ndj~ Helsinf 
forsie. Na. naszej ilustracji widzimy saJę posiedzeń pleDa.rn~"..h. 
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39& KM. A ODZI Ę 
BIJĄC 

<Ol 

RE O D lATOWY 
NA SAMOCHODZIE NAPIER-CAMPBELL 

i OPONACH 

Palrz szczegóły w Nr. 5 'lAuto i Sport". 
~ __________________ ... ~s. ____ =-______ I= ____________ s ____________ 1 

o B,'1 proc. 
spadły koszty utrzy­

mania 
W dniu wczorajszym w Ul"Zędzłe 

tvojewódzkim pod pl'Zewodnictwem 
dł'. Skalskłego, JII'ZY współudziale 
przedstawicieli producentów i kOIł 
sumeotów, odbyło się posiedzenie 
komłsJl dla ustalania cen. 

Po zapoznaniu się z małerJałem 
komisja ustaWa, iż w miesiącu 
styczniu r. b. zaznaczył się, w po­
równaniu II grudniem r. ub., spa­
dek kosztów utrzymanJa O B, 71 
~oc. 

Do spadku wskaźnia drożyźoła­
.i'ego przyczynił się przedewszyst­
Idem spadek cen artykułów &po­

iywczycb, Jak również r6mego 
'Odzaju artykułów przemysłowych. 

lIpa ajął:ł! '" 
OIeiod nił! 

y 
aD ie;i ił 

ozwol gth 
U(-~kają siC; do 
i szkod jWłJt:h 

Szczególnie dotyczy to dumpin­
gu uf'adająe-ych przedsięwzięć wy­
dawniczych, których taniość nie 
opiera się na prawidłowej kalkula­
cji przemysłowej i kupieckiej, lecz 
stanowi lekkomyślne sięgnięcie do 
arsenału niedozwolonych środków 
walki konkurencyjnej; jest to ra­
czeJ akt rozpaczy, niż myśl o dal­
szym harmonijnym rozwoju i roz­
roście. Cała uczciwa prasa polska, 
walcząca o wypełnienie swych za­
dań kułturalno-6połecznych, powin 
na się zjednoCzyć, aby wyplenić 
czynniki, które wnoszą do naszego 
życia wydawniczego elementy cho 
roby i rozkładu. 

wyjśeia. Czyli: naj!dasyczt1ieJszy 
dumping - i to w bardzo jaskra­
wej formie. 

Co zaś najbardziej przytem dziw 
ne, to fakt, że dumping ten wpro­
wadzony zostaje w stosunki praso 
we przez sfery gospodarcze - te 
same, które w kaZd~J innej dzie­
dzinie życia jaknajbardzłej tę nie­
zdrową formę ekspansji zwalczaJą, 
kwalifikując ją, jako błąd i prze­
stpęstwo gospodarcze... Czyż moż­
na solidną pracę w kierunku pozy 
tywnym i twórczym łączyć z tak 
ciężkim grzechem pIerworodnym?" 

Prasa I przemysł wydawniczy stępstw dzisiejszych ciężkich cza­
przłChodzi dziś taki sam kryzys sów. O zrozumieniu potrzeby tej 
Jak i inne gałęzie produkcji. Kry- kccrdynacji wysiłkó\V- świadczy 
zys ten w Polsce daleko mnie.i da- powstanie stosunkowo w niedaw­
je się we znaki, aniżeli w wielkich nym czasie w Warszawie związku 
pismach zagranicznych" gdzie 01- wydawców dzielmików, czasopism, 
brzynlie inwestycje i szeroko roz- który posiada nawet swój własny 
budowany aparat jest daleko trud organ miesięczny pt. "Prasa"_ 
niejszy do finansowego opanowa- Związek ten, obejmujący wszyst­
ma, aniżeli w naszych stosunkacll. kie większe wydawnictwa dzien­
Pisaliśmy szeroko o p.rzesłlenil1 w "lków warszawskich i znaczną 
przemyśle d2Jiennikar&k1m w.AD.- część ~owJncjOl1a1nycht postawił 
glji, dochodziły nas wieści o kłopo sobie za zadanie uregulowanie i u­
tach potęin~h koncernów wydaw normowanie stosunków w naszym 
niczych niemieckich l donosiliśmy świecIe prasowym, obfitującym w 
o pewnych charakterystycznych wiele zjawiSk wyeoce niezdrowych 
posunięciach w świecie prasowym i szkodliwych pod każdym wzglę-

Walne zebranł-e Warszawy. Oczywiście w dobie dem. 
kryzysu, który jest objawem maso ' ••••••••••••••••••••• : •• 

Jako taki szkodUwy element 
związek wyda wców piętnuje w 
ewym organie przedews.zystkiem 
wydawnictwo brukowca łódzkiego 
"Express Wieczorny", będące ty­
powym szkodnikiem w dzisiejsz~h 
powałnych czasacht wymaga.łą­
cych wyjątkowego poczucia solid­
ności i zmysłu społecznego. 

Szkodliwą kategorJą dumpingu 
jest również dumping poziomu. 
Pod względem obniżenia poziomu 
pisma "Express Wiecmrny" pobił 
wszystkie rekordy. Wszelkie ambl 
cje redakcyjne poszły tutaj w qt; 
idzie się drogą najbrudniejszej een 
sacjl, dostosowując treść do wyma 
gań najniższych ster. czytelnik6w. 

Syndykatu Dziennikar-zy wym ł dotyka " większym lub 
W Łodzi mniejszym stopniu wszystkie war­

Walne zebranie syndykatu 
Ihłennika·rzy w Lodzi odbędzie się 
w dniu 15 lutego b. r. w pierwszym 
terminie o godz. 3-ej, a w drugim 
o 4-ej w Złotej Sall Grand-Hotelu 
z następującym porządkiem dzłen-

nym: 
1) Sprawozdanie zarządu, 2) 

sztaty pracy, bardzo wiele zależy 
od odpowIedniego zorganizowania 
si~ wydawnictw w celu zgodnego 
wspólnego obmyślenia i przedsię­
wzięcia środków, mogących odwró 
cić niebezpieczeństwo i dopomóc 
do przetrwania * dotkliwych na-

CZEkOLADA 

/!!S!P9, 
(dllwniej "SAROTTI") 

WSZEDZIE DO NABYCIA) 

:,Prasa" cytuje wyjątki z nie­
których reldam i prospektów "Ex­
pressu" i piętnU.1e ten sposób wa­
bienia czytelnika jako "Zerowanie 
na najbezwzględlliejszej seksualne1 
sensaCji". Sprawozdanie rady zawodowej, 3) 

Sprawozdanie sądu koleieńskiego, 

4) Sprawozdanie komisji . rewizyj­
neJ, 5) wybory nowych władz, 6) 
W oIne wnioski. 

Zapomogi dla bezrobotnych 

Nie będziemy się zagłębiali w 
kalkulację przemysłowo - handlo­
wą, rozważania, które mogą zain­
teresować tylko fachowców, nato­
miast nie mOZemy pominąć milcze­
niem następujących . słusznych u­
wag: 

"To trzeba stwierdzić zupełnie 
objektywnie -- kończy wymienio­
ny organ wydawców. - Objawy 
tego rodzaju w prasie polskiej ~ 
w najwyŹ4nym stopniu niezdrowe I 
szkodliwe". 

Państwowa doraźna i miejska opałowa "Mamy zatem - czytamy w 
"Prasie" - w samej Już podstawie 
organizacyjnej takiego pisma deli­
cytowoś~ pos.tawioną jako punkt Lefnl semestr 

w Wolnej WszechniCY 
Polskiej 

z sekretarjatu oddzIału ł6dz­
kiego Wolnej Wszechnic.v Pol­
ski'ej komunikują nam, H; po . 
czątek wykładów w semcstue 
letnim bieżąc. roku akademie· 
kim został przesunięty z dnia 
16 na 19-ty b. m. 

nOWY kurs Hsperanta 
'"v dniu 9 b. m. rozpoczyna 

$11- nowy 3-miesięcznv kurs e­
SDeranta. Opłata niska. Zapisl 
przyjmuje sekretarjat L6dzkie­
JlO Tow. Eso. (Południowa 3) w 
!loni€działki, środv i czwartki 
od godz, 20 - 22. 

Magistrat m. Lodzi - ul'Ząd 
zasiłkowy dla bezrobotnych po­
daje do wiadomo§Cl osób zain­
teresowanych. że w poniedzia­
łek, dnia 9 lutego 1931 roku 
rozpocznie się przyjmowanie 
z.głoszeń bezrobotnych robotni­
ków fizycznych na państwową 
zapomogę dorainą oraz miej­
skl\ pomoc opałową. 

Przy.;mowanie zgłoozeń od­
bywać się będzie w lokalu urzę 
du zasiłkowego dla bezrobot­
nych, przy ul. 28 pullku StrzeIc. 
Kaniowskich m. 32, w godzi­
nach od 9·ej do H-ej., według 
nast®ującego ponądku: 

Poniecblałek, dnia 9 lutego 
r. b., litery: A, Bt e, D, E, F. 

Wtorek, dnia 10 lutego r. b., 
litery: G, H, I, J. 

"Dene dyżury aptek Sroda. dD1a 11 lutego r. bleł., 
litery: K. L, Ł. 

Dziś, w nocy dyżurują następu-
Jące apteld: J. Koprowskiego (No ezw~łek, dnła 12 lutego r. 
womiejska 15); S. Trawkowsiej b., litery: M, N, O. 

B.rze~ińska 56); M. Rozenbluma. (Ce Piątek, dnia 13 lutego r. b., 
glelJ1\ana 12); M. BartoszewskIego [lite : P R. S. 
(Piotrkowska 95); J. Kłupty (Kąt- ry • 
na 54); L. Czyńskiego (Rokiciń- Sobota, dnia 14 lutego r. b., 
ska 53). litery: T, U. W, Z, ż. 

-
W poniedziałek, t. j. dnia 

9 lutego r. b. w tym samym lo­
kalu, od godziny 15-ej do 17-ej 
odbędzie się dodatkowa reje­
stracja na miejską pomoc opa­
łową bezrobotnych pracowni­
ków umysłowych, zamieszka­
łych na terenie m. Łodzi, posia-

Iłolnit:g niosą pOlDoe 
najbiedniejszym robotnikom łódzkim 

dających rodzinę na utrzyma· Organizacje rolnicze j straie ty zborne. 
niu, ni€ mających majątku, ani z inicjatywy komitetu niesie· Furmanki do zbiórki żyta do 
żadnych źródeł dochodu i nie nia pomocy najbiedniejszym VI starczą gminy. Do każdej pod­
korzystających z zasiłlk.ów U1Sta- Łodzi z energją przystltpiły do wody -przydzieleni zostaną 
wowych. przygotowań zbiórki żyta na te dwaj umundnrowani strahcy, 

Zaznacza się, że z pomocy o- renie całego województwa' nA zaopatrzeni w 'zaświadczenie, 
palowej mogą korzystać tylko chleb dIa najbiedniejszych, nic upownzmaJące rio ~bi(wkł. 
te osoby, któife dotychczas talo- otrzymujących znikąd zapo- Prócz tego zbierający otrzymu­
nu opałowego nie otrzymały. m6g, bezrobotnych. .j.ą numerowane listy ofiarodaw 

Przy powolanym z inicjatywy ców, do których to list Wipisa-
W tym,że lokalu odb~zie się p. wojewody łódzkiego Wł. ne będzie imię i nazwisko ofJa­

we wtorek, dnia 10 lutego b. r. Jas'zczoIta "komitecie niesienia rodawcv. miejscowość, w któ­
wyplata za·pomogi państwowej pom()Cv na.jbiednie.1szVm m. ł,o rej zamieszkuje i ilość ofiarowa 
dIa zgłoszonych w dniu 26-ym dzi" utworzona została sekcja nego żV'la. Do upoważnień wpi­
stycznia 1931 roku w urzędzie rolna. kt61I'a przyjęła na siebie sane zostaną numery list ofia-
zasiłkowym - bezrobotnych ro obowiązek zorganizowania rodawlCów. 
botników sezonowych oraz dla zbiórki żyta wśród rolników. Z otrzymanej mąki l zebn­
ty(:h bezrobotnych robotników Alkcja zbiórki zboża przygoto nego żyta część zostanie na 
fizy(:znych, u których w czasie wana została technicznie w JXl- mieJscu z przeznaczeniem na 
od 27 do 31 stycznia 1931 roku niższy sposób: pomoc dla najbiedniejszych 
odbyła się kontrola domewa. Zbiórka rozpocznie się rano, I bezrobotnych. niepobierającycb 
Wyplata rozpo<:z.nie się o godZl- dnia 1y lutego b. r. i trwać bę- zapomóg z żadnych źródeł w 
nie 15-ej i trwać ~dzie do go-j dzie przez dwa dni, t. j. 11 i 12 j danym powiecie, reszta losła­
dziny 18-ej. b. m., 13 lutego b. r. zebrane nie odesłana do k.omitetu nip -

żyto zwiezione bedzie na punk- sienia pomocy. 
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Przemysłowcy szwajcarscy w laodz· 
zainŁesesowali się budową domów mieszkalnych i kanalizacji 
Wczorai rano przybyła do 

Łodzi wycieczka pr:zemysłow­
ców budowlanych i finansi­
stów SlZwajcarskich. 

Na dworcu oczekiwali wy-
cieczkę delegaci u.rzędu woje­
wódz,kiego. starostwa grodzkie­
go, wydziału kanalizacji, izby 
przemysłowo • handlowej idy­
~ektor inż. Tolłoczko. 

Po przywita.niu wyci eczlk a 
pod przewodnictwem p. ZigerIi 
udała się samochodami do ILu­
blinka, ~ie goście zwiedzali 
stację ścieków i Thrząd200ia ka­
nalizacji, przyczem objaśnień 

udzielali inżY'Ilierowie. 

Członkowie wyciecz1ki in'tere-
S()waIi się dokładnie 

planem budowy kanalizac.ii w 
LodlZi, dotychczas już pl'Z~ro­

wadzonemi robotami i syste­
mem pracy. jak równid stroną 

finansową tego przedSięwzięcia 
Po Ziwiedzeniu robót kanali­

zacyjnych goście udali się do 
zakładów "VVidzewskiej Manu­
faktury", gdzie zwiedzili niekt6 
re d'ziały, oprowadzani 
dyrektorów fabryki. 

przez 

Z fabryki udano się do ele­
ktrowni i uczestnicy wycieczki 
zwiedzili całą elektrownię, 0-

prowadzani przez inżynierów, 

oglądaJąc również nowowznie­
sione hale ma<szynowe, intere­
sując się jedJnoczeŚlllie historją 

powstania i rozwoju elektrow­
ni ora.z zużyciem prądu przez 
przemysł ł6dz'ki. 

Goście wyraziH podziw i n-
znanie dla racjooalnei organ't­
zacji pracy, za.st(}S()wanei w ele 
ktrowni, a zwłaszcza dla opro­
wadzającego ich dy;r. Ullmana. 

Nowe inwestycje zaimpono-

I 
wały niezwykle gościom, kt6-

rzy stwierdzili, że urządzenia 

BAL PRAWNIKÓW. te stoją na najbardziej nowo-
Dnia 14 lutego r. b., w ostatnią . . 

sobotę karnawałową, w f'alach czesnym poZIOmIe. 
łódzldego towarzystwa śpiewacze- Po zakończeniu z,wiedzania', 
go, Piotrkowska nr. 243, staraniem wycieczka podejmowana była 
stowarzyszenia aplikantów f'ądo- śniadaniem przez dyrekcŃ ele­
wych i adwokackich w Lodzi od-

ktrowni, które przes'zło w b. będzie się doroczny hal, który nie-
wątpliwie zgromadzi elitę towarzy- seTdecznym nastroju. 
ską naszego miasta. Komitet bal 0- Po śniadaniu goście szwaj­
wy dokłada wszelkich starań, by carscy oglądali miasto, przy­
bal ten pod każdym względem wy czem w rOZJI1owach wyrazili 
pcdł jak naj świetniej. Wstęp wy-
}1ą.cznie za. okazaniem imiennego swój 
zaproszenia.. podziw dla przemysłu łódzkie-

go i jego szyhkieł odbudowy po 
wojnie. 

Po krótkim ~zyn!k'U u­
czestnicy wyciecZ'ki udali się do 
mag:i5tratu na zapr05zenie pre­
zydenta miasta i odbyli dłuższą 
konferencję na 

temat mortHwyeh iowestyeji ka­
pitałów ftwa.icarskich w Lodzi. 

Po konferencji miasto podej­
IIlOIWaro gości obiadem. 

Z rozmÓIW z po.s.zczegó1nymi 
członkami wycieczki wynika, 
że w pierwlSzym rzędzie wyJ'8-

:Łają nDi chęć inwestowania ka 
pitałów w budowie szoS, w bu­
downictwie mieszkań, wreszde 
w kanalizowaniu miast. 

VV sprawach poruszonych na 
konfeTenc.ji w magistracie go­
ście obiecali nadesłać swe e­
wentualne propozycje w naj­
bliższym czasie, po naradach, I 
które odbędą u siebie po po­
wrocie do S-zwajcarji. 

VVieczorem wycieczka opuści 
la Łódź. 

Odt:zgtg 
ODCZYT W TOWARZYSTWIE 

PRZYRODNICZEM. 

W niedzielę, dnia 8 lutego odbę 
dzie się w lokalu towarzy05twa przy 
rodnkzego im. St. Sta:;zyca. w par­
ku Sienkiewicza o godz. 12-ej od­
czyt prof. L. Knjrańskiego p. t. 
"Teorja widm w świetle nowoczes­
nej teorji budowy ma.terji". 

iełka premie!.!. 
Przep'lzna feerIa barw i kolor6w, 

Nieb,waIJ przep,ch w,staw,. 
Arc,dzielo dźwiekowe P. t. 

• 

Poemat miłosny. Dramat z życia rosyjskiego! 

~ 
Walka kozaka opryszka z wilkim 

III księciem. 
1 W ROLI GŁÓWNEJ 

Lawrence Ti b elł 
naj potężniejszy baryton świata, gwiazda 

"Metropolitan-Opera« w N ew-J orku. 

N4N(f O'Nfll 
SJtlN lJllJlłfl 

011'10 BJlIlD'Y 
Przepiękna muzyka Franciszka Lehara. 

Por.zątek seansów o g. 4 po pol., ostatni o g. 10.15 wi~cz .. w sob. niedz. i ś~ę.ta 
o g. 12 w poło ostatni o g. 10.15 w. Passe-partout I bilety wolnego weJscla 
na przeciąg 7 dni za wyjątkiem urztłdowych (kolor czerwony) nieważne. 

Cen, miejSC normalne, na porankach zniżone. 

Ne!lZemu koledze WłodzlmlerJlowl EJtlngonowl z po-
wodu §mieJ'ci Jego B. P. 

O.JCA 
wJrllZY szczerego wsp6łczucie skład e 

SAMOPOMOC BRATNIA 
Student6w Wolnej Wuechnlcy Polskiej 

Oddziel w Łodzi.e 

Slan bezrobocia 
na terenie P. U. P. P. w Łodzi 

Na terenie państwowego urzę 
du pośrednictwa pracy w Ło­
dzi (miasto Łódź i powiaty) w 
dniu 7 lu.tego 1931 roku było 
w ewidencji bezrobotnych zare­
jestrowanych 58.998, w tern w 
samej Łodzi 43301. 

Z zasiłików korzystało w ubie 
;::łym tygodniu 21.276 bezrobot­
nych. 

VV samej Łodzi z zasiłków ko 
Tzystało w ubiegłym tygodniu 
17.891 bezrobotnych. 

Szybkostrzelna armata 

skon-strtIowana przez firmę ang ielską Picker5 dla obrooy przed 
a,takiem samolotów. 

LAWRENCE TLBBET'T 
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MUZYKA SYMFONICZNA 
Poranek symfoniczny z filharmo 

bji warszawskiej transmitowany 
przez rozgłośnię łódzką. "Polskiego 
Radja" dziś, w niedzielę, dnia 8 lu 
tego o godz. 12,15 zawiera w pro 
gramie "Szkocką." symfonję Feli­
ksa Mendelssohna., główne dzieło 
symfoniczne niemieckiego romanty 
ltu. 

Nazwa symfonji "szkockiej" po­
chodzi od związku, Da który wska 
zywal sam kompozytor. W podró­
ty po Szkocji zwiedził Mendels­
flOhn jC'df"n z zamków królowej 
Marji Stuart. Przy tej sposobności 
- pIsze w liście - wydało mu się 
te zaświt.ał w jego głowie pierw-
8zy pom~ł symfonjL 

N astroj.e nl!Jprzemian mroczne i 
ludowo naiwne splatają się tu w 
dzieło niezwykkle gładkiej formy. 
Od jego pierm:zego wykonania 
(1842) l'tale powtarza się 01110 W 

programach symfon1cznych. 

Koncert międzynarodowy z War 
8zawy, transmitowany przez roz­
gło~nię łódzką .,Polskiego Radja" 
jutro, w poniedziałek, o godz. 
20,30 zawiera w części symfonicz­
nej uwerturę do op€ry "Marja" 
Homana Statkowskiego (1859-
1(25) Uwertura t.a. jest skróconym 
przebi.egicm opowieści ukra.mskiej 
'Malczewskiego, na której osnuta 
jC' f.,t treść opery Statkowskiego. 

Poemat symfoniczny "Monna 
Lizn." Ludomira Róży'Clciego ilu­
stru.ie jeden z rozdziałów sławnej 
powieści Dymitra Mere:Mrow8kiego 
"Leonardo da Vinci". 

Do symforucwej muzyki zali­
czyć trzeba równie'! koncert forte 
pianowy B-dur Jana. Brahm8a. (rów 
nież jutro, w poniedziałek, o godz. 
20,30). Mimo trudnej i odpow!ie­
dzialnej partji solowej, dzieło ma 
jednak charakter bardziej mMe 
symfoniczny niż jakikolwiek z in­
nych koncertów niemieckiego mi 
strz!\. Już choćby niezwykła w 
lroncerc'ie fortepianowym czteroczę 
ściowość wflkazuje na. szczególną 
troskę kumpozytora o podniesiende 
ut woru do ~.namion symfonicznych. 
Partjn ,:,o:owa nie przechodzi ni­
gdy w cz('zy popis sprawności wi: 
tu o z.)wskiej. 

WIRTUOZI PRZED MIKROFONEM 
W bieżącym tygodniu (8 - 14 

lutego) przed mikrofonem "Polskie 
go Radja" wystąpią następujący 
wirtuozi. 

Artur Rubinstein (ur. 1886) wy­
stąpi w koncercie międzynarodo­

wym z Warszawy jutro, w ponie­
działek, dnia 9 lutego o godz. 

20,30 i wykona koncert fortepiano nistka., p. Eugenja Melmanówna 
wy B-dur Ja,ua Brahmsa. "Rapsodję hiszpańską" Liszta., w 

Artysta jest interpretatorem układzie Busoniego, z towarzyszę-
wielkiego dzieła, tak powszechnie' niem orkiestry. Na. koncercie popo 
ZI1anym, że w ostatnich miesiącach łudniowym w czwartek (12 lutego) 
nagrywał ten koncert na płyty w o godz. 17,45 pianista prof. Marjan 
AJlglji. Prócz koncertu B-dur ode- Dilbrowski wykona wraz z dyr. Jó­
gra Rubim-,tein tego wieczora kil- zefem Ozimińskim sonatę skrzyp­
kd. utworów solowych: Polonez cową Fr. Schuoorta i szereg utwo­
A~·dur op. 53, dwa ma.zurki Chopi rów solowych. 
na., kapryśny i porywają.cy ryt- Bronisław Gimpe! (ur. 1911) 
mem marsz Prokofjewa (z fanta- skrzypek, mimo młodego wieku, 
sty:cznej opery "Miłość do trzech już mają.cy za sobą kilka lat objaz 
po~arańczy"). Nokturn (Liebes- dów zagranicznych, przedstawi s:ę 
traum) Liszta i dwa tańce z bale- w recitalu dziś, w niedzielę, dnia 
tu hiszpańskioego Manuela de Fal- 8 lutego o godz. 20,30), na. którym 
la. wykona utwory klasyczne i nowo-

Artur Schnabel (ur. 1882) od lat czesne. 
kilku profesor mistrzowskiej klasy 
fortepianu przy akademji muzycz­
nej w Berlinie, jest pianistą wiel­
kiego imienia. Mimo osobistego za 
interesowania dla najnowszej mu­
zyki fortepianowej, jest Schnabel 
dziś najgodniejszym przedstawicie 
lem klasycznego stylu, pojętego 
jednak nie pedantycznie, lecz z 
głębi odczuwania indywidualnego, 
Beethoven i Brahms są jego od­
twórczą specjalnoś'Cią, w której 
autorytet artysty jest uznany bez 
zastrzeżeń. 

Cykl utworów Chopina wykona 
na recitalu t14 lutego o godz. 
22,15) p. Lucyna Robowska, zna· 
komita pianistka warszawska, po­
święcająca swą sztukę propagowa 
niu poll'kich utworów fortepiano­
wych. W llIiedzielę (8 lutego) wyko 
na wysoce uzdolniona młoda pia-

Na czwartkowym porrunku szkol 
nym p. Marja Modrakowska odśpie 
wa, raczej odrecytuje, dwie bajki 
pieśniarskie czeskiego autora. J. 
Krziczki, utwory wi'elkiego ' wdzię­
ku i oryginalności. Dwie arje wło­
skie i p:eśni Eugenjusza Pankiewi 
cza (ur. 1898) wykona mistrzyni 
koloratury i pieśni p. Zofja Dobro­
wolska - Pawłowska (12 lutego, o 
godz. 17,45). Tegoż dnia wieczo­
rem p. Halina Dudicz, odśpiewa 
swym powabnym glosem pieśni 

Galla, Delibesa i walc Gounoda z 
,Romea i Julji". Sobotni "Ką.cik 
dla młMy,ch talentów" (14 lutego 
o godz. 16,45) przedstawi srucha­
czom pianistkę p. Hannę Diekstein, 
laureatkę konserwatorjum war­
s2.awskiego i mezzo-sopranistkę p. 
Janinę Godlewską. 

POOZIĘKOWAN1.E. ~ rt 

Firmie ladio i Fotografia, 
Piotrkowska 58 

za solidne i bezinteresowne wykonanio instalacji radiowej n a 

Akademickim Wieczorze Towarz,slcim 
składa Serdeczne podzi~kowanie 

SRMOPOMOC BRR,nIR 
Stud, Wolnej Wszechnicy Polskiej 

w Łodzi, . ...........•• , .................................• 

Radio dzieciom i młodzież, 
"Hallo! Tu dwutygodnik. radjo­
wy dla dzieci i młodzieży! Wia 
domośd z całego świata!" 
Audycją tą dziś, w niedzielę, 

dnia 8 lutego, o godz. 15,40 roz 
pocznie rozgłośnia łódz·ka "Po1 · 
s-kiego Radja" nastę.pny tydzień 
roadjowy dla młodych radjoslu-

DŹWIĘKOWY CAPITOL" KINOTEATR •• 

chacz6w. Dwutygodni'k "Co się 

dzieje na świecie", redagowa­
ny przez p. J. Milewskiego, do­
starcza coraz więcej cie'kawyt'h 
i pouczających wiadomości l' 

całei kuli ziemski.ej, to też 
wśród modvch słuchaczów co­
raz żywsze budzi zainteresowa­
nie i coraz większą zdobywa po 
p.ularność. Część d~ą pro~ra­

lP.U niedzielnego wypełni kon­
cert w wykonaniu uczenie war 
szawskiej sz,koły miejskiej za­
wodowo - dobztalicającej, któ­
re pod kierunkiem prof. J. 
Dr.zewskiego wy'konają dla ko­
leżanek i kolegów s:zereg pio­
senek i kolęd. 

Dziś i dni nasteDnJch! 
Piękny i romantyczny film o nie zwykłej interesują­
cej treści, ślicznej muzyce i śpiewach. Dramat z ży­
cia mieszkańców malowniczych i górzystych okolic 

pięknego Tyrolu. Reżyserji Gustawa Uqickiego 

lRA6EDJA KOCHAnKÓW 
Wolna przeróbka słynnej opery (Czar Alp) 

W rolach głównych: 

Liliana Haid. Gustaw Froehlich. 
Hans Schlettaw. 

Nadprogram: Polski Fleischer-Małachowski J3rzedsta­
wia dodatek lneskowy "RECHOCZĄCY BŁA­

ZEN" oraz aktualności z kraju i zagranicy. 

Początek o g. 4.30. W soboty, niedz. i święta o 1.30 

W czasie audycji poniedział­
kowej (9 lutego) o godz. 16.15 
p. Marja Wertenówtna udzieli 
przez mikrofon wska-zówek, we 
dług których nawet najmłodl<Ze 
dzieci będą mogły same zrobić 
sobie zabawkę. Dla młodzieży 

i dzieci sta~ych, k.tóre intere­
sują się niezwykłemi opodr6ta­
mi i %dobyczami tecbltliki noW'O 
C'~esnej, inż. E~. Porębski wy­
głosi feljeton p. l "Lodzią pod 
wodną do biea'llna ,p6tnoene-

RO". 

Co uSlrszrm, dziś przez ra~jo! 
10,15 Transmisja nabożeństwa. z 

bazyliki wileńskiej. 
11,58 Sygnał czasu s Wal'Sza­

wy, hejnal z wi~y Marjackiej w 
Krakowie, odczytanie programu 
dziennego i repertuar teatrów i 
kin. 

12,15 Poranek symfoniczny z 
fiIharmonji warszawskiej. Wyko­
nawcy: orko fi1h. warsz. pod dyr. 
J. Ozimińskiego i p. Kagan (forte­
pian). 

15,20 Muzyka. z Warsza.wy. 
15,40 Program dla dzieci z Wa;r 

sza.wy. 1. "Co się dzieje na świe­
cie" dwutygodnik ra.djowy .. 2. Kon 
cert szkolny w wykonaniu ucz­
niów i uczenie 19-ej szkoły miej­
skiej zawodowo • dokształcającej. 

16,10 Skrzynka pocztowa łódz­
ka - koresp. bież. omówi red. 
Jan Piotrowski. 

16,30 Muzyka z płyt gramofono­
wych. 

16,40 Odczyt ze Lwowa. "Prze­
słonecznienie duszy narodu" -
wygł. prof. Kazimierz Brończyk. 

16,55 Muzyka z płyt gramofono 
wych. 

17,15 Feljeton z Warszawy pt. 
"Wiadomości przyjemne i poży­
teczne". 

17,40 Koncert muzyki lekkiej w 
wykonaniu orko P. R. pod dyr. Al. 
Sielskiego. 

19,00 Rozmaitości 
19,25 "N.iemasz pana nad ułana" 

wygł. pułk. B. Wieniawa. Długo­
szowski. 

19,40 Odezytanie programu na 
dzień następny. 

19,45 Komunikat "Z przed stu 
laty". 

19,50 Komunikat sporiolvy łódz 
Id. ' 
20,QOSłuohowisk:o s K:rnłtowa. 

"Śniadanie sakoclla.nyoo" H. A. 
Birabea.u. 

20,80 Reeftal Ił~ Bro­
nisława. Gimpla.. Na forl. towa.rsy­
!lzy Karol Gimpel 

21,15 Kwa.drans literacld. "Wy­
buch w kopalni" - fragment z po­
wi~'ci Gustawa Morcinka "Byli 
dwa.j bracia". 

21,30 Koncert popnlarny w wy­
konaniu ork. P. R. pod dyr. Józe­
fa Ozimińskiego. 

22,00 Transmisja z Krynicy mię 
dzynarodowyoo zawodów hokejo­
wych. 

22,30 Komunikat PAT., meter., 

~ 

(lila~et~ Ar~en 
New-Jork London 

Wszechświatowej eła~ 
preparaty ,.Venetian' 
do pielęgnowania i ude­
likatniania cery poleca: 

agentura na Łódź 

PERFUMERIA 

ttVIOLEl" 
Piotrkowlka 83. TRI. 158-59. 
Sprzedał wyłllcznie ł!etaliczna 

po cenach fabl'JcanJch 

polic., sportowy oraz muzyka. ta­
neczna z Warszawy. 

23,45 Komunikat z przebiegu 
międzynarodowych zawodów hok~ 
jowych w Krynicy. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Konigswusterhausen (1635) 
20,00 Operetka Einodshoferti 

"Kobieta bez męża". 
Wrocław (325) i Gliwice (253) 
19,30 Op€retka Suppego "Wiel­

ka nieznajoma". 
Stuttgart (360) 
18,45 Tria fortepianowe: Zilche­

ra E-moll, Loeilleta G-dur i Bra­
hmsa H-moll. 

Londyn (356) 
22,05 Koncert (Suita D-dur Ba. 

cha, Sinfonia concertante Waltona 
Poemat symfoniczny Deliusa, Suita 
B:.zeta.) 
Paryż (1724) 
18,30 Koncert (M. in. Symfonja 

włoska Mendelssohna, Koncert for 
tepianowy E-moll Szopena, Uwer­
tura "Tannhauser" Wagnera). 

Wiedeń (516) 
11,05 Koncert (Symfonja E-moll 

Czajkowskiego, Koncert fortepiano 
wy C-moll Rachmaninowa, "Pio­
truś" Strawińskiego). 

17,30 Muzyka kameralna (Kwin 
tet smyczkowy C-dur Szuberta, 
Pieśni słowiańskie). 

Sztokholm (435) 
21,40 Koncert (Suita Giinthera 

Koncert wiolonczelowy Volkmana 
"Ofelja" Mac DowelIa, Fantl!izja 
maurytańska Saint-Saensa). 

Budapeszt (550) 
19,30 Opera Gounoda "Faust". 

• ••••••••••• 
Dr. med. 

S. Nie · aiski 
powrócił 

Specjalista chorób sk6mycl. 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 

i wydzielin 
Andrzeja 5. telef. 159-40 

Pnyjmuje od 8-11 i 5-9 w. 
w niedziele i święta od 9-1 

Oddzielna poczekalnia dla pań. ............ 
Wysława radiotechnł .. 

czna W liodzi 
już została otwarta 

w lokalu Y.M.C.A 
Od dziś, od godz. 12-ei w 1>0' 

ł:udnie otwarła została w Pol­
skiei Y. M. C. A., Piotrkowska 
89. wystawa radjotechniczna. 
Zwiedzać ją można codziennie 
od 12-ei do 21-e.i. Wejście gr. 
20, dla młodzieży szkolne i -
gr. 10. W czasie trwania wysta· 
Wv odbywa ją się koncerty. Ra· 
djokluh Polskie i YMCA., ocga­
nizator wystawy zaprasza ~er­
decznie osoby interesujące się 
radjem do zwiedzenia wystawy. 

/ 

- MBość jest solą życia! 
- Słuswie! Mnie ona to żyełe 

przesoliłal 
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3L l24 i ójka z Ul ud. 4 bieg. glomikiem 
1. Bierze zagranice bez anten, DOduas 

działan8a stacii IOkalnei. 
2. (Zyst,. lern, odbi6r od naJnlisQch 

do najw,ższ,ch ton6w. 
Ządajcie demonstracji, Ił przekonacie slft te 
odbiornik NORA W 3 L da Wam wltlceJ, anlłeli 

obiecujemy. 

CZlerObleaunowu ałolnlB 
OOOJłJf (11'510 NIJ­
lYKI; .. I l'IOWI; 00 
N4JNIl51Ytn DO NilJ­
WylSIYC;n lONÓW. 

JlJtlłO, 
Poniedziałeh, dn. 9 18~~O o;,. 

pożegnalny koncert 

~. r O ~ er 
Znakomita utyBtka teatrlI "Hablma-

PO ceqaYPOGPp]P:larnUCh 
! jednoaktówki I. L. PERECA 

ttPO pogrzebie" ł "Ulyrzut" 
Nowe scenki uliczne 

Nowe pieśni ludowe 
Nowe melodje chasydskie 

Bilety od zł. 1,- do zł. ~·ciu nabywać 
motna w Kasie Filharmonji. 

SALA FILHARMONJI. 
Hebrajskie !tudjo OramatJuuDe I ludzi 

prr;y w. L Z. O. 

OZ,-~ w niedzielę, dno S 
3, lutego o g. 3.30 pp. 
ll~gie PRZEDSTAWIENIE 

'" programie: 

l) Sędziowie ~;g~!SVi~~sctegO, 

2) Teatr Cudowności 
Cervantesa, groteska w 2 obr. 

Rełyser S. Wajnsztok. Dekoracja Ikostjumy 
D. Matusówny. Muzyka H. Kon. 
Tłomaczenie i słowo wstępno J. Rozencwajg. 

Bilety do nabycia w firmie ~cla 
Lenczner, Narutowicza 4, a w dniu 

przeds tawienia przy kasie. 

GABINET RACJONALNEJ KOSMETYKI 
LECZNICZEJ I TOALETOWEJ 

z. S Z W A L B E 
Abs. lek. wydR. Odes. unlw. 

Łódź, Zielona Nr. 17, telefon 127-99 
przyjmuje od 10-2 i od 4-8 wiecz. 

Usuwanie wszelkich defektów cery i szpecllcych 
wlosów, wypr6bowanllt najdoskonalszq, mełodq,. 

Ko miłet Obchodu JubilBOSIU 
Szalom! Asza w bodzl 

D z i ś, dn. 8 lutego r. b. o g. 8.30 
wiecz. odbędzie się w sali FllharmonJI 

(Narutowicza ~O) 201-2 

UROCZYSTA 
AHAOEft1JA JUBILEUSZOWA 
ku czci wielkiego pisarza żydowskiego 

SZALOMA ASIA 
a okazji 50~lecla Jego urodzin. 

W PROGRAMIE: 
1) Słowo wstępne-Red. J. Ugier, 2) Prz.' 
m6wienie-Dr. Z. Ellenberg. 3) Powita· 
nia. 4) Referat I. Kacenelsona o tw6r' 
czości Asza. 5) Przem6wienie Jubilata 
Sz. Asza. Część koncertowa: Hymn ku 
czci Jubilata oraz utwory klasyczne i 
pieśni ludowe wyk. ch6r pod batuti\ prof. 
l. Fajwiszysa. 2) Śpiewy solowe - p. S. 
Krapiwniczanka. 3) Recytacje utwor6w 
Asza przez Jubilata orali: p. J. MOSJkowrcza 
Bilety do nabycia w kasie Filharmonji 

Bial, I 
wyrobów 

TAW 

. ., 
Zlen 

źgrardowslil'h 
Stbloss~rows"i,b 
łabrglłj 'z~s"lej 

"khroll' ił" 

Ił .. aRa: Pod.cza~ bia~ego Tygodnia ceny na wszelkie towa7' 
znaJdUJące Slę na składzie ZNACZNIE ZNiżONE I . I 

• 

Do akt. Nr. 
562/27 

Ogłoszenie. 
Komornik Słldu 

Grodzkie"o w to· 
chi, Rafał 

Sakkiłari, um 
'fi Łodai, przy ul. 
Karola Nr. 30, nil 
zasadzie art. 1050 
Ust. Post. eyw. 
ogłasEa,te w dniu 

17 lutego 
1931 roku od 110' 
dziny 10-ej rano 
w Łodzi, . pu, ul. 

Wileńskiej 9 
odbędzie sic: 

spuedat pJ'Zt.Z 
licytację rucho· 

mo§ci, naletq,oych 
do 

Edmunda 
Montaja 

i składłll~cych siC; 
z mebli warszta­
tów stolarskich 

oszacowanych na 
sumę ZI.498 .­
Łódt, 29.1.1931 r. 

Komornik 
R. Sakkiłari 

DO akt. 
Nr. 3109 i 3110130 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 

Powiatowego 'fi Ło 
dal, 

JaR Rzymowski 
..mieszkały w 

Łods1 przy ul 
Sienkiewicza 67 

na aaaRchle art. 
1030 U.P O. ogła.­
sza, ze w dniu 

18 lutego 
1931 r. 

od godz. 10 ran~ 
w Łodal, puy ul 

Lipowej 53 
odbędzie eiElsprzs­
dai puez licyta­
cjq ruchomoŚCi, 
naleząoych do 

Szymona Szpigla 
slUadająoych Hię 

l: mebli 
oSl&oowanych na 

sumEl Zt. 2085. 
l..ódi, dn.30.1.31 r 

Komornik 
J. Rzymowsld 

r Do Qkt. • ----... ------------..... ---------I!III- Nr. 184 i 166/31 

Do akt. 
Nr. 1779/30 r • 

KotYliony bez Pie -ę zylIl 
Czepki, Parasolki, Serpełyny, Wachlarze, 
- Balony, Maskotki dostarcza w komis -

"Raj Dz· 
.. 34. NARUTOWlaA 34. Tel. 192-55 

" .. 
Wielki wybór najrozmaitszych zabawek i gier towarzyskich po cenach b. niskich. 

lJ",aeił' na mlalnu IIOrDwa klIolka lalal. 

(horu na rUDlur, i rOżne kalectwaii! 
Pomoc i skutek bez GPera'cjll 

RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wolno lIa. 
nledbywać, Sdyt skutki dla jycia ludzkiego s~ 
bard.l"O niebezpieczne. Ruptura staje si~ wielkl1 
jak głowa ludzka i konewka, spowodować moźe 
powikłania kiszek i !imierc. 

Specjalne lecznicae bandaże ortopedyczne 
~umowe mojej metody uauwej'ł skuteo.llnie naj· 
niebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptury u 
męjczYln. kobiet i daieoi. Na skrzywienie krę· 
~OSłUpll, przeciw tworzeniu si~ garb6w, leczn. 
gorsety ortopedyczne. Dla skrlywlonych nóg 
i płaskich bolllcych st6p, wkłady ortopedyclne. 
Sstuclne nogi i ręce. 

SwladeclWa poc"walne wystawili Prof. Uniwersyt.: Prof. Dr. R. BARĄCZ, 
Prof. Dr. J. MARISCHLIER, Prof. Dr_ B. KIELANOWSKI i wielu innych. 

lakład orfopBdJlzny Spec. I. R" P R P DR', orfopBda ze lawowa. 
ł.ódź, ul. WOLCZAŃSKA Nr. 10, front, partar. Telef. 221-77. 

UWAGA: Osobllte jawienie się chorych belwarunkowo jest konieczne. 
przyJmuJą ubezpieczonych _ w Kasie Chorych m. Łodzi. 

PODZIĘKOWAKIE. 
w. Panu Ortopedo Specjaliście J. RAPAPORTOWI, ze Lwowa w Łodzi przy ulicy 

W6lozańskiej 29, II p. front, składam gorące podzi~kowanie, za zabiegi około mej c6· 
reczkl chorej nil grutlicę stosu pacierzowego (garb) i za skutek przystosowanego łeczn. 
gorse~u ortop. i Zll Jego pełni\ poświęcenia pracę. 

JANINA J,EZIBROWA 
tona poster. Pol. Państw. 

InstalacJe eleldruczne I D i"l med. Ił 
na 9-cio mielieczne sglał" 

wykonywa firma 

"PRADniCA" , ŁAdl, GdaRsMI 76. 
Tel,170-17. 1084·3 

Wykonanie solidne I szybkie. 
UWAGA. Przyjmuje się zgłoszenia telefonicanie. 

powró.:il 
Choroby skórne I wenerycane 

UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-89 

BIwy1rouje do 10 r. i od 4 - 8 wielU: 
w niedelelę od 11 - 2 po południn 

Dla pań spec. od Qo<k. 4-6 
po poL dla niel/lamoinvob 

QBNY LaOllNIc.. 

Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 

Powiatowego wŁo 
dzi, K. 8uzin, zam­
pray ul. Miełeza.r­

skiego 
Nr. 14, na. lasa· 
dllie art. 1030 U. 
P. C. ogłaa,,;a, że 

17 luteIlo 
1931 roku, od go· 
d-liny 10·ej rano, 
w Łodzi, przy ul. 

Nawrot 29 
odbędale eil\ 

sprzedaż z prae­
targu publicanego 

ruohomości, 
należących do 

Leona 
Blumenzona 

i składaj(\cyeh Bi~ 
z ul'z'ldzenia skle­
powego, maszyny 
do .szycia, mebli 
I towarów galan' 

teryjnych 
OBz!!cowanych na 
sumę zt. 1680. 
Łódź, 7.2. 1931 r. 

Komornik 
K. Suzin 

Ogloszenle. 
Komorni.k Sl\du 
Powiatowego 

w Łodzi, 
Zygmunt 

Makowski 
aamiseualy w Ło­
d-li, PISf ul. N a­
rutowicaa 49, na. 
zaeadaie art. 1030 
U. P. C. ogłasZ&, 
że w dniu 17-go 

lutego 1931 r. 
od godz. 10 rano 
w Łodzi prz, ul. 
OblęQowskiej 6 

odbędzie.iq sprle­
daż I przetargu 

publicznego 
ruchomości 

należących do 
StefanII Lisika 

i skła.dających si~ 
z bormaszyny, 

heblarek i innycb 
rzeczy 

oBZBcowanych nr 
BumE) zł. 2700.-

Ł6dź, dn. 29.1.31 
Komornik 

Z. Makowskl 

Dr. med. 

~a~okien~i 
Stomatolog-cllirurg 

oho roby z~b6w, ea:olłQk, dlllq­
aef, podniebienia, JQSJk8 I t. d. 

regulacja JIIąb6w 
Rentgen elektroterapJa 

Ordynuje 3-'1 762'1 
PIOTRKOWSKA 184 '11.114·20 

DOktOr 

W. laguno"ski 
DOWrOcil 

Speo!altata ohorób e!lórn?ch, wena 
ryaanych I mocllopłotow~~h 
prlloprowocllzlł al~ na ul. 

Plotl'kowshl\ 70 (,6g Traugutta) 
Tel. 81·815. 

Pl'aylmuJe od a.lSn do 10.80 I'ano, od 
1·ej do ~.!So pp., od 6 do 8.1S0 wleCi. 
w niedalele i ~wlQta od 10 do l-ej. 

------~~~-----------

Dr. Med. S. · HALIBan 
chor. dzieci 

puyjmuje codziennie od 111/a do 1 ej 
w lecznicy. VITA" 

PIOTRKOWSKA 45. 
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I Og oszenia dra ne I 1._-----------_.1 
STOWARZYSZENIE KUPCÓW BUCHAL TERJI 

Detalistów Województwa Lódzkie- podwójnej nauczam gruntownie 
go, Łódź, Piotrkowska 69. Tel. (metodą skróconą) w ciągu 25 lek-
128-03. W niedzielę, dnia 22 lute- cji C~na bardzo przystępna. Gwa· 
go 1931 roku o godz. 4-ej po po. rancja za samodzielnoE<ć. Uwaga: 
łudniu odb~dzie się w lokalu Stow. KURS SKRÓCONY TYLKO 30 ZŁ. 
Kupców Detalistów, Piotrkowska Adres: Wólcza.ńska 41, m. 32. 
69, zwyczajne walne zebranie z 270-1 
następują.cym porzą.dkiem dzi~n­
nym: 1) Zagajenie. 2) Wybór pre­
zydjum zebrania. 3) Sprawozdanie 
z działalności. 4) Sprawozdanie ko­
misji rewizyjnej. 5) Uchwalenie bu 
dżetu na rok na,gt@l1Y. 6) Wybór 
nowych władz Stowarzyszenia. 7) 
W ome wnioski. Zebrauie to odtę 
dzie się bez względu na ilość obec­
nych. Prosi się Panów Członków o 
~tu&lne przybycie. Zarząd. 

264-1 

ANGIELSKIEGO 
konwprsacji i literatury udziela ru 
tynowUIly nauczyciel ul. Cegielnia 
na 17 m. 1 parter front od godz. 4 
do 6 J)O pol. 

NIEMIECKIEGO 
konwt'<rsacja, gramatyka, literatu­
ra, udziela niemka (ReichsdeuUiche) 
po cenach niskich. Juljusza nr. 20, 
mier::zk. 24 róg Nawrot tel. 143-84, 

252-3 

NAUKA BUCHAL TERJI 
amerykańskiej i włoskiej 30 zł. 

kurs przez jeden miesiąc. Nauka 
pisania na maszynie 10 zł. Za.pisy 
~odzif'!'_nie. Biuro "Kodekspol" Ce 
giel.niana 61. 

TECHNIK DENTYSTYCZNY 
obznajmiony z na.jnowszą. techniką 
pracy, poszukuje posady w Łodzi 

lub na prowincji. Odpowiedzi do 
"Głosu" sub "J. G". 000-2 

TECHNICZKA 
dentystyczna, młoda, z kilkuletnią. 
praktyką. poszukuje posady na bar 
dzo dogodnych warunkach. Dzwo­
nić: 135-28 między 3---5. 237-3 

STOŁOWE 
dwa pokoje, na.jnowszego fasonu, 
pierwszorzędnej jakości do sprzeda 
nia u stolarza. W ólczańska 91, w 
podwórzu. 271-1 

Gdy gwiazda "Teletunken­
W domu Twym zaświeci, 
Radość w sercach wznieci 
I u śtarszych i u dzieci ... 

Odbiornik 
T 33 W/L 
do sieci 

z wbudowa­
nym 

głośnik10m 

Cena 
kompletu 

zl.730. 

Pokazy I aprndal:: 

1ł4DIO-JlIJBION 
ŁÓDŹ, TrauguHa 1 (gmach Grand Hotelu). 

Tel. 153-71. 

• ...... --------.. --.. --------------...... ~ 
SPRZEDAM 

dom składający się z 4 pokoi 
z kuchnią, oraz 6 mórg ziemi 
w pobliżu Łodzi. Wiadomość 
ul. Grabowa 6, J. Włodarczyk. 

244-1 

WSPÓLNIK 
z ka.pitalem do 2,000 dol MÓW do 
rentown~j fabrykacji z wprowadzo­
nJ!! klijenteIą poszukiwa.ny. 19lW­
szenia: biuro "Poiruch", Al. Ko­
ściuszki 27, fr~t pa;rter, tel. 141-01 

26Z-1 

FORTEPIAN 
Schroedera gabinetowy czarny w 
bardzo dobrym stanie do sprzooa-
nia. Wiadomość: Tel. 224-33 od 
3-5 p. p. 276-2 

RYSUJĘ WZOJłY 
do wszelkiego rodzaju haftów, bar 
dzo duży wybór gotowych wzorów 
monogramów. Przyjmuję obstalun 
ki na haft paciorkowy, krzyżyko­

wy. i malowanie. Piotrkowska 238, 
m. l-a parter wejście od podwórza. 

253-3 

CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
MustłL ukończyć kur6}' fachowe, 
korespondencyjne im. profesora Se­
kułowicza, Warszawa, Zórawia 42. 
Kursy wyuczają listownie: buchaJ. 
terji, rachunkowości kupileokliej. 
korespondencji handlowej, steno­
grafii, nauki handlu, prawa., kali­
grafjt., pisanh na ma.szynadl, t0-
waroznawstwa, a.ngielBkiego, fran­
cuskiego, niemieckiego, pisowni, 
gra.matyJci polskiej oraz ekonomji. 
Po ukończeniu - egzamin. ~ądaj­
cie prospektów. 899-12 

LEKCJI 
i korepetycji udziela rutyQowa­
ny nauczyciel. Zapóźnionym 
metodą skróconą. Przygotowuje 
do egzaminów. Specjalność: ma 
tematyka, polski. Aleja I Maja 
5 m. 7, front, lU piętro. 251 

SPRZEDAM 
tani~ sklep spożywczy z ea.ł:kowi­
tem urządzeniem, z pokojem z ku­
chnią. i przed pokojem. Wiadomość 
Chojny, Wierzbowa 15. 265-1 

Halpernowej ot:varty cały rok. Ce 1'1 codziennie ~włe!a 
ny przystępne. ?świetlenie elek- Maka mawwa. Ia[larki jajeuDI. 
tryczne. Informacje: telefon War- SUCHIlRKI 6 
szawa, Podmiejska 2, Swider 4, n KARLSBADSKICH 
lub Łódź 121-38. 

BIURO "MASZYNOPIS", 
Plac Dąbrowskiego 2. front, 
parter telefon 156-70 (obok Sil.­
d6w Okręgowego i Grodzkiego) 
przepisuje na maszynach wszel­
kiego rodzaju pisma oraz po­
dania do wszystkich władz i 
Sądów na poczekaniu. 1086-2 

2 LUB 3 

oraz wszelkie wyroby cukiernicle 

~o~KIER~iA n. WElłtBBROIł 
PIOTRKOWSKA38, tel. 148-82. 

MIESZKANIA 
pojedyńcze i kilkupokojowe, skle­
py w starych i nowych domach 
poszukuje i poleca we wszystkich 
kierunkach mia.o;ta. Wiadomość: ~e 
romskOOgo 69, m. 17, pośrednik. 

269-1 

duże piękne pokoje z wszelkie- PRZYJMĘ 
mi wygodami od zaraz do od- kilka. osób iJnteligentnych na domo 
dania dla jednego lub dwuch we obiady na świeżem maśle. Piotr 
panów. Front, l·sze piętro, ul. kowska 238. m. l-a parter od pod 
Piotrkowska w pobliżu Katedrv. wórza. 
Sub. "Umeblowane". 248 . 2-54-S 

Al. Kościuszki a7, front par. 
telefon 141-01, poszukuje i 1J 
leca mieszkania w starych i n o 
wych domach, lokale wszelkiego 
rodzaju, pokoje we wazyetlrich 
punktach miasta. Biuro czynno 
bez przerwy od 8 rano do 8 w . 

FABRYCZNE, BIUROWE 
lokale handlowe przy ul. Piotr 
kowskiej i innych częściach 
miasta, na prawach lokatora 
i sublokatora oraz większe lo­
kale nadające się na szkoły, 
instyt. ubezp. poleca biuro .. PoI­
ruch" Al. Kościuszki 27. telefon 
141-01. 

POKÓJ 
umeblCffl"any dla dwuch panienek 
(izrael). Wooomość: Zawadzka. 29, 
m. 8. 272-1 

SALA FILHARMONJI Tel. ~13-84 

Ostatnie 4 dni! Czwartek, dn. 12 lutego o g. 8.30 w. 

24 OSoby po raz pierwszy w lodzi 24 oloby 
ROSYJSKI CHóR 

MĘSKI 

pod dyr. Jerzego Siemionowa 
w PROGRAMIE: 

Wyprzedaiy 
inwentarzowej 

I. Pieśni Dońskich kozak6w 
Wdol po Piterskoj, Po Donu guljajet, 
Wskolychnulsia cichy Don 

II. Pieśni Wołgi 
Ej uchniem, Jest na Wolgie utlas, Trojkll, 
Dubinuszka I 

III. Pieśni Bajkału 
Sławnoje more, Oroznyj BaJkał, Brodjaga 

Juljusz Rozner IV. Pieśni ludowe 
w sobotni dzień pochmurny, W pole 
bierloza stojała, Dzwon wieczorny, Sied­
mioro zit;lci6w, Bywali dni wesołe, Mo­
notonnie brsmi dzwoneczek 

ł.6dź .. Piotrkowska 98 

WYPOZYCZALNIA KSIĄŻEK 

"lłenaillan,e" 

V. Pieśni syberyjskich brodjag 
Pie§ń o 12-tu rozbójnikach, Kajdaniarze, 
Dola, Wspomniu, wspomniu 

Nowo Cegielniana 6. teL119-14 

VI. Pieśni rosyjskiej emigraql 
Zawiało cię śniegiem, Oj czy.... :teg­
naJcle dzwony rodzinne. 

Poleca same nowolei 
Abonament zł. 1.80 

Bilety od 1.- Zł. juł nabywać można _ kasie 
Filharmonji. 

Ku uwadze Pańl 
Niniejszym mam zaszczyt podać do wiadomości Sz. P. 

iż rozwiązałam spółk~ z p. Halin" Halpernową i z dniem 
1-90 marca otwieram 

Pierwlzorzedng Salon l'Iód 
na parterze przy ul. Piotrkowskiej 61 tel. 106-47. 

Z poważaniem 

HEIEN4 ti14SS 
b. długoletnia et. panna Salonu Mód 

p. R6:1:y Syrkisowej. 

SKLEPY 
ew. z mieszkaniami przy ulicy 
Piotrkowskiej i innych kierun­
kach miasta, restauracje, ka­
wiarnie, piwiarnie, kolonjalno­
spożywcze, owocarnie, masarnie, 
fryzyjerskie, tytoniowe i inne 
poleca biuro .Polruch" Al. 
Kościuszki 27, telef. 141-01. 

MIESZKANIA 
1 - 2 - S _" - 5-pokojowe 
wsze!. wygody w starych domaeh 
oraz w nowych domach za komor­
ne miesięczne we wszystkich kierun 
kach miasta., poleca biuro ,,Pol­
ruch", Al. Kościuszki 27, front, par 
ter, tel 141-01. 128-1 

POKÓJ 
z ,wywaJnością telefonu młodemu 
człowiekowi tanio do wynajęcia.. 
Cegielniana 2, m. 5, taL 201-31. 

1165-1 

• 
W CENTRUM 

miasta. do wynajęcia Moneczny, u­
meblCffl"my pokój z wszelkiemi wy 
godami, teJ.efooem, 060bnem we} 
ściem Me. Wooom~: Protrkow­
w 67, pra.wa oficyna, m. 10. 

268-1 

POKÓJ 
frontowy, -ameblowany ew'. li! lJiy­
waJnośoią kuchni do wyna.jęcia. 
Piotrkowska 225, Dl. 5, tel 221-80. 

267 ..... 1 

LADNY POKÓJ 
umeblCffl"any do wynajęcia. z od­
dzielnem wejściem. PiłBudskliego 
74 I piętro m. 9. 

DUty 
dwu;,k1enny słonec:r.ny umeblowa­
ny pokój do wynajęcia od zaraz 
7J1t'hc·dnia. 36 m. 9 od 1 do 4 pop. 

ZGUBIONO 
książkę wojskową wydaną pn6S 
PKU. Kraków na nazwisko GersZG 
n& Henocha. Szpiro, zam. Piotrkow 
ska. 123. 

TO 
elektrycz. nowe i uływane . 

NAJTAŃSZE ZR6DtO 

Warsztaty 
REPERACY JNE. 

Budowa kolektorów i rozrusz­
ników. 

INSIJ.\lJltJl 
elektrycznr. wszelko rodza)u. 

BEKLAMY łłEOłtOWI 

101. J. BElCHER i S-la 
Południowa 28, lei. 21-000 

Dokt6r 

KLInliBR 
Specjalista chorób wenerycznych 

sk6rnych I włosów. 
Andrzeja 2, od 9-11 i 5-8 

telaf. 132-28. 
W niedz. i święta od 10-12 
i od 1-2 po poło w leozniov 

Piotrkowska 62 

Prenumerata miesi~cEna "Głosu Porannego" :re wszystkiemi do- OnłOIZenł-a lIa wiersz milimetrowy l-szpaltowy (strona 5 szpalt) I l-sZll strona 1 zł.. 
datkami wynosi w Łod.! u. 4.60. za odnoszenie - I !It w łakdole ~ gr. nadesłane po tellgoie 40 gr.; nekrologi 40 gr. ZwyoBajne 

40 "rosll1, z pueaylłrl\ pocztoWI\ w kraju - al. 6.-' z;agr'anicą - 211. 9. - (atr. 10 slIpalt) 12 gr .. Drobne 15 gr. lIa wyru; najmniejsIle ogłosIlenie &l. 1.SO SI. PosJP:ukiwanie pra cy 10 gr. 
lIa wyraz, naimnieJslle d. 1.90 gr. Ogłoszenia lIarQollynowe i lIa~lubinowe 111 al. Osłoll.enla zamiejsc owe obli-

R2kopis6w redakoja nie zwraca. ollane Sil o 50 proc. dro'el. firm aegranlo.nyob o 100 proc. Za ogłosIlenia tabelaryollne lab fantaz. dodlltk. 50° r 

Redaktbr: EugenjuslI: Kronman Za wydawnictwo • Prasa ~, Wydawnioza sp. z OKr. odJJ.: Etljleniu~ Kronman. W drakaroi. własnei Pioukowska 101 



Pulotnlalo" chirurgiozna 

"SAN ATO" 
Ogrodowa 10, tel. 213-57 

I i II klasa 
OPIEKA LEKARSKA 

nad matką idzieokiem. 

CENY PORODU 
na n-ej klasie wraz z zabiegami 

200 zł. 

Oddział chirurlicznJ 
D-RA MED. M. KANTORA 

godz. przyjęć 1-2 p. p. 

Oddział oCln, 
D-RA MED. J. KRAUSZA 

godz. przyjęć 11-12. 

ZGIERSKA 17, tel. 116-33 
OP. Goldstein-Polak oczu 1-2 
Dr. Justman nel'w. 12-2 
Dr. M. Kantor chirurg. 41/2--51/2 

święta 1-2 
Dr. Papierny kobiece i ak. 111/2-1 
Dr. Rakowski uszu, nosa i gal'. 

101/2-11 1/2, 2-3 i 6-7 
Dr. Rozenc:wajg dzieci 11-12, 4-5 
Dr. R6taner wener. i skór. 1-2 
Or. Wajnberg wewnętrz. 1-2, 6-7 
~. GrodJ:ieńczyk lek.-dent. 3-7 
Dr. Stupel Gab. Roentg. 12-2, 4-6 

Gabinety wenerologiczne 
ezynne codz. od 1-2 pp. 

ZOSTAlA OTWARTA 

(Jl 

[ r~ l~ 
ze słalemi 16łkam I 

D-ra onchina 
ul. Piotrkowska 90, 

tel. 221-72. 9546 

PrzyJmuje się chorych wyma­
gaillcych przebywania w lecsni­
ey (operacje etc.), a takte cho­
rych przychodzllcych. Godz. 
prayJę~ od 9-1 i od 4-7 1/8 

biDet, 46 

KOlmelJlI1 Bekarlkle) 
D-re med. MerJI L~WINSONOWliJ 
CegIelnIana 6, 'ele'. 143-63. 
Godz. pnYI. dlll pań i pan6w 

10-2 i 4-8 
Oll}'tlne są nGstE)tlU'Qoe dli"ły: 
1. chor. skOry I włosOwo 
2. Boautłl 
3. Kuracji odmłedzaJQcych. 
4. MasllAn (ogólny i ol!E)6ciowy). 
5. Epilaoji (eloouoaoagula.o'a 

elelttlo lin). 
~. Elekuot(3~atl,l(dinłennjll, d'.Ar­
lIonvnltllllOjs, Slllvllnołala<!711Iloja. 
7. Bel1otoJBtljl (Boentgen, kWGol', 

Bollux, kQpiole śwłeilne). 
8. ChlrurgJI e8te'feaneJ (bilI!' 

ny, tyłaki, lUliehslI'nłoerua., 
nowotwory i t. p.), LOQZenie 
odmrożeń. 

pod h.ioronldem chirurga 
D-ra Z. LEWINSONA 

oIdynull\oof;(o OOdil. od ~od •. 1-4 

lekarrry specJaU.t6w 
pr.y G6rnvm R,nku 

JJlołrkowska 294, te1.12rt.89 
lprl?ly przystanku tpamw. pabjanickich 
Glllynna od i0-ej pano do 7-ej wieol:. 
w nied.iele i §więła do Z-ej po poł 
WellysllKle specjalności I da nt y­
stvka. KąpIele świetlna, lam pa 
kwarcowa. elektry.acJa, Roentgen 
sBclleplenle, analiz, (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydlIlielin ltd.) Ope .. 
l'acJe, opatrunki. LeczenIe tyla 

ków zastrzykami. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł. 

Porada dentys'VC8na oral: wene­
IGIDglc.na dla chop6b skó.npah 

. i weneryc"nł'oh 

• ZC.OllE. 

~.JI - "GŁ~S PĆRAm'łr ::: 11)31 

Bielizna była ongiś 

trwalrm skarbem rodzinnym ••• 
po prababce dziedziczyła ją jeszcze prawnuczka.. Nie­
stety, z powodu zawziętej konkurencji fabryk i powszech­
nej pogoni za tanizną, stała się bielizna artykułem zuży­
wającym się już po kilku latach, 

"Widzewska Manufaktura" nigdy nie konku­
rowała ceną, lecz tylko gatunkiem towaru. W szczegól-
ności specjalny gatunek - Widzewskie "O. K." -
wielokrotnie wytrzymalszy od zwykłych tkacin, przywraca 
bieliźnie jej dawny charakter-żelaznego skarbu rodzinnego. 

~arka fabryczna MarJre flIbr. IIpeejlllna 

oa61na 
dla wyrob6. O. K. 

przg Widzewskiej I'IftDulallÓlrze 
Sp. Akc. W Łodzi, 

ul. ROkicińska 54. - Tel. 182-10. 
. 

POlłł:4 towary ttWidzBwskiei l'IJanulakfury" S. A. 
dobrOCI, po cenach ściśle fabrycznych, 

również jako 

Znane] 
iM44 

Resztki. Sekunda i Braki 
Ponadto w Konsumie naszym otrzymać można wszelkie 
inne towary po prawdziwie fabrycznych cenach, jak 
naprzykład: 

dla pań dla panów 
Jedwabie w wielkim wyborze. Poń­

czochy z fil d'Ecosse i jedwabne. 
Velvety. Aksamity. Bielizna. Chustki. 

Palta etc. 

dla dzieci 
Ubranka dziecinne. Zabawki 

l Słodycze. 

Skarpetki. Bielizna. Materjały wełnia­

ne. Palta. Kołnierzyki. Krawaty etc. 

dla sportowc6w 
Ubrania sportowe. 

dla pracujacych 
Ubrania zawodowe i robotnicze. 

dla wszystkich 
R~kawiczki - Galanterja - Kosmetyka - Obuwie 

Śniegowce - Kalosze - Towary kolonjalne i spożywcze 

l6dź, Rokicińska 54. Dojazd tram.. 10 i 16. 
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DO , K p O t E C Z N O-L I T E R A C K I 

YCIE 
D. D. pułk. . ie iaw,-Dł goszows iego i J. Kadena· Bandrowskie o 

Na wstępie do swego przi'kła I mentatorem. Zupełnie pow at- ryk a E n g e I s a. 
du książki M. r ł ł.1 e g o D u nie p. J. Kaden - Bandrowski Porównanie to me .test przy-
p o n t a p. t "Generał Lasalle" kontynuuje: padkowe. Jak wiadomo, Karol 
p. Bolesław Wieniawa - Długo- "Paralela taka wykazałaby z Marx stworzył teorję t. zw. ma-
uowski pisu: pewnością ma~zną 8ynchroniez ter.1alizmu dziejowego, wedle 

"Zaprzeczyć ni~ motesz, że DOŚĆ między użyciem wi~lki~h I któreJ sposób prodn.kdi życia 
duch romJl'Jltyzmu, zanim por- mas Jazdy a rozwoJem l1lowy materJalnegv określa społeez­
wał za sobą u~krzydIoną falan- wieJ'S:rowanel ROZWÓj prozy i lny, poliiyczny i duchowy. pro­
gę poetów z początku XIX wie- coraz głębsze.i komłrukcJl po- ces życiowy w ogólności. CzY1ll­
ku, w szereg.ach kawalerji zna wieściowf':i, konstrukcJi l'zeko- nik ekonamłl!YJJDY stanowi pod­
lazł pierwszych w.vmawców 1 mo corarz ściśle.i wiązane.ł. po- ~{)źe. reszta zaś to tylko n:ulbu 
apostołów swego pędu nieo- kryłby sie w tych badaniach z iłowa, wznosZąlca się na tem 
kiełm.anego, swej świałobur- akc.ią współczesne.l wgłąb usz.e- nodłożu. Otóż w teerii pp. Wie­
ezości i tc«o uko~hania czy- regowane.i piechoty". niawy - Długoszowskiego i Jul. 
nów niezwykłycb, fantastycz- Jak widzimy, p. J. Kaden - Kaden - Bandrowskiego wyra­
uy.c~ przechodzących imagina- Bandrowski ?;Ilakomicie l'OIZ8ze- inie widzimy zasłosowanie 100-
eię zwykłych Judrlli., - ba - r.7ył ramy toor_p pułk. WicJda- rJi pOdłn-ża i nadbudowy. Pod­
wyłamujących się bezmała po- wy - Długos~wskiego. łnżem Jest "s:ztuka wO.łowania". 
nad prawa natury". SzukaJąc porównań w Msło- natomiast nadbudową "sztuka" 

dziejowego e~olu~ja podłoża 0- pomyśleli jeszcze o tern, iak 
kreślała ewolucję nadbudowy, nazwać nową teorję. Mojem 
ale nie wszystkie ~ci nadbu- manie~ sprawa jest łatwa, po 
dowy reagowały w jednako- nieważ w teor.li tej wszystko 
wym stopniu na zmiany w pOfl- sprowadza się do jednego pil':r­
łożu. "Sumienny badacz" z la- wi·astka, mianowIcie "sz.tuki 
twością ustali, że poezJa pierw- wojowania"~ należy teorję tę 
s:.ta re~uje na zmiany w podło- nazwać ,,ID o n i z m e m JD l ~ 
żu, t. j., w "sztuce wo.towania". I i t a l' y s t y c z n y m". 

Nad tem zdaniem możnuby r.li ideolog.ii, odrazu plTLYPo- ,,"ogóle, w szczegóJnuśel . zaś 
się zupełnie nie zastanawiać, mnlałem sobie aułorów "Mani- "poezja". ten "najczul(;lzy prze­
gdyby sam autor nie nadawał lestu kom1lillistyczllego" - K a Jaw ducha danei epoki". 

inne zaś składniki "nadbudo- Nad rozbudową . teorji będzie 
wy", Jako mnid czułe, reaguJą musiał popracować nie jeden 
w bardziej powolnem. tempie, .,.~umieIWy bad:rez", a racz~.i ea 
ale jednakże wszystkie na .zmia la falanga bada~, a to tern 
ny w sztuce wojowania reagu- bardzie.l, iż trzeba będzie teo­
ją. Przyszły uadat'z wykaie • .2 rję SpI1'C'cyzować i skonkretyzo­
pewnością m.aezną ssnelll'olli~ wać, ustalić paralelizm od cza­
ność ni~ tylko II!iędzy sztuk_~ I sów przedhistorycznych .aż do 
wO.łowarua a poez.lą" ale. ro- Qaszych e.r;asów, pozatem ba. 
wnież ~ędzy sztul .. ą ~0.l0~1\- dacze będą mieli za zadanie u­
n!a a. llohłrką, e~~omJą, hUllo stalić, Jak w każdeJ epoce po­
r.lą, fdorot.lą, rel1~,ną etc. ,,~crzególne elementy sztuki wo-

Pp. Wiewawa - Dugo:~zo~- .1owania wpływały na poszeze-
ski i Kaden - Bandrowski me gólne działy s~tuki słowa ete. mu głębszt>~o znaczenia, pi-.I' o I a M a l' x a 1 F r y d e - Wedle teo'l'.ii matcrjałizmu 

sząc: 

"Sztuka tkwiła jes~ w zba 
ltalizowanych konwenansach 
pseudoklasycymnu, kiedy nie­
zwyciężone pułki jazdy na-pole­
ońskieJ, rozkochane w wielko­
ści swego wodza l we własnej 
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liławie, podeptawszy dotyehc~a- Kierownik Meszrabpomu WI DźwiDkoWCB 
iU)W~ prawidła.i kanony ~o~o- Moskwie, p. F. A. Misjano, rnó 'li! 
wallla, podobmc, _Tak pÓZ!Dlej wiąc w wywiadzie dzie'l1llikar- Ponieważ Rosja w względów 
~biIi za ich ~ykładem .poe- skim o pl:acy swo,jego pr:zed- poIi.tyki f1tnansowtlj nie chciala 
el z formułaI?'l. oboWląZU- siębiorstwa, udzielił S'7.eregu kupować aparatur zagranicą, 
jącemi w poez.1i, pędem bu: waf1tQściowych in[Ol'1Illacji na więc w produkc.h filmow dźwię 
rzy vnałv przed sobą pułkI temat l'ozwoju filmu 'W Rosji ;kowych mus,iala pogodzić się 
pruski~ austrjaekie i 1"08yj- sowieckiej wogók Oto najcie- z kilkoletn.iem op óź,n,ienicm. 
ski e". . kaw'\ze momenty wlSpr,m!l1iane- "'vV międzyczasie dwa.i rosyjScy 

Z powodu przytoczonych go wyw.1.adu: reżyserowie wynaleźli własny 
!Zdań pułk. Bolesława Wiemia- aparat 'zdejmują.c·', który 0-

wy - Długoszowskiego p. J u l. OrganizaCja Oecnie zaczęto fabrykować ma 
K a d e n - B a n d r O w s k i pi sowo. Aparatury odtwórcze mu 

wiatach 
obok rQSy,tskiej" ll'órw1Ilież za­
wsze wersję niemieoką. W 

'ZJwią!Mu z tern przewidJziana 
jest oczywJście wspóbpraca z 
niemieckimi reżys~rama i ze­
społami. Dla pracy !l'ezyser­
skiej wchodlzą w rachunę: Pi­
scator, Pabst. RUJthman, Bela 
Balasz. Czy te niemieokie wer· 
sje nakTęcallle będą w Rosji, 
czy też w Niemczech, to zale­
żv w pierws,zym rzędZlie od 
stanowi.ska. jakie zajm~e w tej 

Sorawa będzie skomplikowali a 
dla nasze.i epoki - z jej różuo 
rodną artylCir.lą, z .1e.l czołgami, 
aeroplanami, lodziami podwod­
aemi, rMm.ol·odnymi gazamł, za 
siekaml koł~temi ete. 

Toor.ła pp. Bolesława Wienia 
wy - Dłuposerowskiego i J ul. Ka 
dena - Bandrowskiego jest tak 
oomysIDwai, tak. bogata w różne 
go rodm.tu konsekweneje, że 
sam progt>am przeróbki histo".ii 
literatury i nawet bistor. li cywl 
Iizae.fl wogóIe w~ nowego 
kryter,ium l lUISzkicowanie 
przyszłego rozwoju poez.ii, szłu 
ki ete. w zależności od zmian 
w sztuce wO_lowania pod wpły­
wem głębokich zmian w te.chnł 
t..'e woJennej (lotnictwo i gazy &Ze w "Gazecie Polskiej": Każda ze zjednocronych re- szą być jeszcze chwilowo spro 

"Autor tego .iakże charakte- publik SoOwieckich dy.sponuje warnza.ne z Niemiec i 7.e Sta­
s,prawie rząd nie.mier.Jd. 

Rezultaty , łil"ll.iące wszelkiego rodzaju) -
rystyC7loegO wstępu dopatru.ie własną kon<:entracją produkcjoi nów ZjednQcwnych. 
sie śeisłe~o związku pomiędzy filmowej, która też za,jmuje się Liczba kin dźwiękowych w Bardzo rzeczowe wywody p. 
na.fc7luls!Zym prze.iawem ducha filIIl10waniem waźnych zaga- Rosj.i jest jes,zcze bM-dzo nie- Misjano pozwalają nam 'I'zudć 
danej epoki, to jest pomiędzy dnień i isto-tnych tematów, in- wielka, .tle już przewyź<s'za ilo- okiem na współczesny bajko­
poezją. sztuką słowa i sztuką teresujących pr,ledewszySlJkiem ścioW'O posiadany reperluar. wy kraj filmu, w UÓTym wie]­
woJowani& da.ną republikę. W ten spo~ób Bowjcm era produkcji dźwi~- kie gos p ooarc!Ze , a.rlystycZJle i 

Wedle Wieniawy - Długo- Todzima 107.Jtuk.a fi~mowa, pozo- k,owców znajduje się Jeszcze w kuJ'tu,ralne tematy 'są wyłą.cz-
SZOWSkie:go. jedncj i dr~ieJ, to .. taią~a WlP'rruwdzie pod zna- powijakach. nYm niemal przedmiotem fil-
Jest s,ztuee słowa i Slltuce wO.ł- kiem jednolite.f tendencji, dzię In _ niowego klSz,tal'towamJia,. Film 
ny ta sama przyświeca zasada ki temu właśnie stanęła na wBrSJ! niemieckie jest zwierciadJł-em kTaju, naro-
- ukochania c:zynów niezwy- tak wysokim poziomie, do Meszrabpom, zgodnie ze du, okTesu historycznego i je-
kłyeh, fantastycznyc~ pl'zecho- ja.kiego w rosy}sklich filmach swym ~f{)gramem, obJiownym dnej tendencji _ oto jak su; 
dzącyeh imaginację .zwykłych jesteŚlllly <przyzwyczajfmi. na zasięg międzyna,mdowy, przedstawia p.rogram Il'OSyjslki, 
Indzi - ba - wyłamu.iącyeh Natomiast Meszra.bpom poz/} produkować będzie zasadn'czo, w porównaniu lJ którym pro-
się oozmała ponad prawa nam- sta.re poza nawiasem tego S'le- I gram eU'ropejski i amerykański 
~. Te~u terytorjalnych, pańs.two- '{. jego p.r:zewagą płaskich, wy-

Jak Widzimy, sprawa się wych firm. Jego program obej nr. Polanyj poconych operetek, farsideł i 
komplikuJe, z banalłl~o poró· mUltl l.'agadinien.ia i tematy n ' I "psycholog[lCznych" melodrama 
wnania, opartego na nieścisło- zaba,rwieniu międzynarodo tów P rrećhstawi a się bartka 
śei I przesadzie. wyTasta cala wem, jego produkcja służy i'll- nędZlIlie. Tam niez1ic~ooa ilość 
teoria, ba, nawet filo.zof.ła lite- rteresom świ.atQwego ifmolcŁa- zagad'nień naji.stotnie.łszych po 
I'ałnry. Twierdząc to. byna.t· rj,atu. Towarzystwo to jest o ~u1k'll.ie wyram fi1mowego, 
mniej me. przesadzam; ŚWilld- wiele mniejLsze od owych tery- gdlzieillldzie,; film ślepo ptI'zecbo 
ł:ZSł o tern dalsze wynUl'Zenia p. torjalnych wytwórni, jego rocz d'z[ obok I1lichl 
J. Kadena - Bandrowskiego, na praca Qgra'tlicza się do 

Widkiem ~iem filmu 
rosyjskiego jest, że nie rzucił 
0Ill się na łeb na 5'Zyję w odmę­
ty dtbwiękowc6w, u-ywając ca·· 

który pisze: dwU(!h tuzinów filmów. 
"Jestem głęb()ko p1'IZCŚwiad­

tmoDy, że Wieniawa nie myli 
się w tej spl'awie. Sądzę, te gdy 
by się znalazł Jakiś sumienny 
badac'&, wtaJemniezony :równic 
gruntownie w sprawy sztuki 
woJennej, _lak w sprawy tech­
niki pisarskic_, - motałby od-

. tworzyć całkiem ścisły zwią-' 
zek pomiędzy temi dwiema, po 
:romie tak dalekiem1 od siebie 
.. ztukamJ". 

p. J. Kaden - Bandrowski zo­
Atał tak dalece olśniony odk:ry­
eIem pułk. Wieniawy • Długo­
szowskiego, iż stal się odrazu 
w,maweą nowej toorJ i Jej ko 

Produkcja 
Meszrabpom nakręca obce· ły ro1lkwit i rozwój filmu nie-

nie przedewszysŁkiem JY.id ki(!· mell'O. MeszraJbpom w roku 
rowillictwem PudQwkin,a sWÓoj I 1931 produkować będzie na 34 
oi,erws,zy film. d!.więlwwy p.!. fIiIlmy dźW1ięilmwe tylko 7 mó· 
"Przyszła wOJna, kt6'l'y ZUJ- wionych. To umoż1i.wia starnn 
Oluje się źródłami niebezpi'(!- ne docie'l'a.nie do esencjonal-
C7ellcS twa wO.tuy światowej. In nych możliwości SIZltUlki dźwię-
OP. filmy tego towarzystwa kowej i obiecuje jakość za-
traktują m in. o zagadnieniu miast ilości, 8flczegMnie jeśli 
lTIurzyiiskiern, o prosperitv. o profesor uniwersytetu berlińskiego prawdziwą ~st .iJnformacja p. 
stanowisku kohiety w państwie I wynalazł metodę, zapomocą której Misjano, że aparaty rosyjskie z 
<;ocjalistycznem, o zalIliedba- łącząc w p~óżni gazy chloru i so- łatwością wy,trzymuJą porówna 
nych dzieciach i o nowej mu-l du, stanowIące ~ści składowe n. ie. z europejs.kimi i am,ęr • 
zvce w o.rbicie kuJ>tury socia- soli kuchennej, wydobywa bardzo ~kimi. 
listyc~nei Jasne ŚWiatIQ. , 

zaJąłby zbyt dużo czasu i miej-
sca. 

Proponu"ę, by redak~ja "Wia 
oomości Literackich", a przede­
wszystkiem pp. A. S ł o n i m­
~ki, Juljan Tuwim, 
H e m a l' ero., zajęła si~ opra­
~aniem tego programu. Do 
współpracy moźnaby powołać l 
zespoły "Qui pro quo", "Mor­
skiego Oka" i innym teatrów 
rewjowy~ 00 miałoby nielada 
7lll3C'Zenie dla s-populaTyzowa­
ma epoko'wego odkl'ycia p. J nI. 
Kadena - Bandrowskiego. 

Pl'Zedmowa p. pułk. Wienia­
wy - Długoszowskiego, a zwla:sz 
c:za artykuł p. Jol Kaden -
Bandrowskiego stanowią istne 
signum temporis, mak c:zasu. 

O artykule p. J. Kadena • 
Ba:ndl"owskiego (s dnia 27 -go 
stycznia 1931 1'.) moŻina powie­
dlJlicć to, co Antonio La­
b r i o l a powiedział o okaza­
niu si~ "Manifestu komunistycz 
nego" - "je8t to dat~ zazna· 
czająca procsątek nowej ery". 

Doty~ na powyższe do­
kuInenty. o historyeznem zna­
czenIa. jakoś ~t u nas nie 
~1 ~ Zaiste wciąż ,jesz 
ca;e łr1ldnc by~ J)l'OI'Okiem we 
wlamej o1ezJ'źnie. 

Moteby łiak pnełłomaezyć al' 

tykuł p. Jm. Kadena - Bandl'ow 
skiego na francuski, ~eJski ł 
oiemieeld, ehocl.ari;hy w ,.po­
logne Litte.raire". 

WraiJenłe zagrauł.eq byłoby 
pQnnuJące. 
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Piolr Kropolkin ., , 
(W 10 rocznicę zgonu) 

Dnia 8 lutego upływa «kie-
1I1~ lał od śmiErei Piotra Kro­
potkina. 

d , 
Gehenna córki Doet" klóra byla owocem grzesznego stosunku 

Potomek wlełldeh ks1ąłttł 
(Na marginesie najnowszego studjum biograficznego Andrzeja Maurois) Mnoleńskie.h, R1Ił'Y~wicz, z he 

raldyeznego punktu widzenia 
mająey prawo zgóry 8poglądać 
na Hohenzollernów. i Habsbur­
g6w, podróżnik i badacz wsebo 
dnie.ł Syberjl i północnych 

Chin, geograf, geolog ł biolog, 
H'kretarz rosyjskiego towarzy­
stwa geograficznego, rewolucjo 
nista, emigranł, teoretyk anar­
eho - kom1J!lli2lOlu, a jednoezeS­
nie niesłychanie miły, ujmują­
cy, dobry człowiek w życiu co­
'cłdoonem - oto jakbn. był 

Piotr Kropotkin. 

Po raz trze<: i Andre Maurois, 'I si~; w swojem londyńskiem przesądny, ogarnia go psycho. 
który od czasu, gdy był fli()ma- mieszkaniu przyjmuje on Augu t:!l lęku, wspomina o puestęp· 
czem u anglików podczas woj- stę. Zdobywa ją, "raczej z deli- stwie. które na ,nim dąży. by-
ny. całkowicie się z!lJsymilowal, katn·ości, niż z r.amię;tności". najll'!lliej nie dla,tego. aby mi· 
szkicuje angielską postać. Od. . <;Łyfikować Annabel, .jpst bru 
ShelIey'a okóllJlą drogą przez Ma·uTo~s c~ara~te:yzu.le Au- talny, jest jellcem własnych na 
DisraeJ,i'ego dochodzi on do naj ~ustę. MIękkI, d.7.1e~1~y g;yma~ miętności i wad. Są razem u 
większ'ego brata duchowego J do~?ła ust, chąos ld~l, merów- AU~'1lsty. Byron ws'ka7.uje Me­
SchelIey'a. W rezultacie po-, nosc charA~tełu. bI~;na sła: dorę i móvd do A11J!label: 
wstała ksiąŻJka o Byronie. Zró- bość .. "Znajdywał. on, ~6~ - Czy wiesz, że to it'st mo-
<ilem tej biografji są ostatrrlle Inat~mIasł o B YT?nl e, "w tel ml la córka? 
zbiory listów, info.rmacje SlpC-' łQ~l. tem ostrzeJszą,. pa,ląeą ~ar Zrozpaczona Annabel rzuca 
cjalnych mężów zaufania, stu· dZle.J roz~osz, bo~lem rodZl~~ "ię w ramiona szwagierki. By­
dja w a'l'Chiwach lady Love- ona w nml UCZUCIe grzechu ron zmusza AugUBtę, aby odcL)' 
lace. l Spotykają się swobodnie w Lon tała ż-onip. listy, jakie pisał do 
Aż do początków bieżącego dynie na Bennett -. street; jedv- J;;wej siostry. 

stulecia istm.ial.o "misterjlUm By I ~ue s!a~a g~spodYlll. m;rs, Mule, - Te listy pisałem w czasie 
rona", zagadka, kt6ra wywoła- Jest sWladklem tego memal do - d!I"wi z Annabel - gdy twier 
la wiele nienaturaIlIlej sofisty- Z\~olonego stosunku. nyron dziłaś. że ullD!ieram z miłoś>ci do 
ki; treścią tej 'zagadki była se, Im~szka w Ne,wmarket w domu ciebie! 

Nowy biograf WliBlkiego poe­
ty rekonstruuje rówJ!l,ież ,,5-
źniejszą historię. Pl"1.edewszy­
stkiem dzieje Augusty, która 
zadłużona, Io.'lllęhiona p.rzez "zan 
tażystów i llIiepogodz·ona z An­
nabel. umiera w roku 1851 w 
nędzy. N'l5t~nie dzieje Anna­
bel, której w'Th'l1lki rozczesuJą dłu 
~,le, srebme włosy. Dzieje Ady, 
Lady Levelace, która traci ma­
ją.tek na subsydjowaniu maszy 
nv do liczenia wy,oalazku p. 
Babbage, Wreszcie dzieje Me­
dory. Ma ona ~órkę Ze swym 
c;'7lwagrem Trevanionem. żyje z 
nim we Fl'ancji, jako p8lIl i pa­
ni Aubin, będąc w ciąży ud~je 
si~ do klasztoru, z któreJ,1'O mu­
si uciekać. zosta je spl/niewiera 
na przez Trevanion9 i 'edna z 
jego utrzymaneK, ~najC(;je pr=zy 
t.lItek 11 Lady Eyron, którą po­
dobieństwo M~dory do zmarłe­
J,10 dziWlI1i.e u,spakaja i zaniepa­
kaja. prz~kr.acza wysokość 
przyznanej jej renty, zostaje w 
S~LDt - Ge·rmain służącą majora 
!J.u~p..rów de Grammonł i ko­
chanką .jego ordynansa TaiIle­
fera, rodzi mu dziecko, które· 
mu on p.rzez małżeństwo daje 
swoje nazwisko i umiera we 
wsi Lapeyrp, Jako uczciwa żo· 
na pachciarza. 

Kolebka jego stała w mo­
lIkliewskim Quartier Sł. Ger­
mam - mięlby Ar~ałem i Pre 
ezistienką, gdzie się urodził 9 
gmdnia 1842 roku. Już jako 
chłopkllc znienawidził on bru­
talne postępowanie II: ówczesny­
mi poddanymi (kriepostnyje), 
jakiego świadkiem był w domu 
ojcowskim. 

Jako oficer kozae.k.i zetknął 

si~ w 1863 roku na Syblrze z 
polskimi zesłaócami. ])00 ieb 
pływem zaciągnął si~ do sze­
regów bvjoWlllików wolności. 

:Występuje z wojska, oddaje się 
studjom goograflermym i peda. 
gogieznyb1, w I"Oku 1872 pl'Zy­
stępuje do I międzyn8ł'Odówki, 

l"OZWija rewolucyjną działał­

nośe w swej oje.zyźnie. w roku 
1874 dostaje ~ do ówezesneJ!o 
I'lrzeŚela- twierdzy Petropa­
'wlowskiej" skąd w I"Oku 1876 
uda.te mu się w awanturniczy 
sposób uctoo. Osiada w zachod­
niej EU!l'Ople, w Belg,ł.ł i w 
Szwajearji. Rozpoczyna (białal 

IlOŚĆ naukow~ Wnosi do uau­
ki o l'O'IJWojn niezmiernie wid­
ne uzn~nłe teorji Dftl'wl. 
na o walce o był, której nadu­
żywali burżuazyjni teoretycy 
kapitalizmu, a mianowicie wy­
kazuje, że niemnie", ważnym 

czynnikiem rozwoju jest po­
moc wzajemna, którą spostrze­
gamy już U najni:iszych zwie­
~ąt. 

Nie był on jednak, jak je.gd 
ziomek, Lew Tołsto.i. przeci­
wnikiem walki ze złem spoleez 
nem; przeciwnie - uwaUal ją 

za konieczną, aby na g;ruz.'łch 

dawn~o ustroJu mndować spo 
leezeństwo, rządząee si~ solidar 
DOŚeią. Dzięki olbrzymim po­
stępom telehni!ki już obecnie wy 
twarzane produkty wystarcza­
ją, aby dać dach nad głową, wy 
!iywić i przyodziać lud2lkOŚć. 

Należy je tylko uspołeemiĆo Po 
lłpat!k.u państwa, po zdrU7~ota 
niu tabłic pil'awa, po uslUlięciu 
przemocy wł_ - grupy wy­
zwolonych iJ"Obotników będą 

się m~ły poświęcić dobrowol­
nie obrane.ł pracy i znajdywać 
odpoczynek w nauce, 8Z1~u~e, 

sporcie, zabawie. 
Te teorje .m.alazły wielu pry.e 

eiwników w innych part.taeh 
soojalistyeznyeh I z pewnością 
nie posiadają one tak mocnego 
ugruntowiUlia, jak ma:rxizm. 
Lecz i pn.eci'Wn'iey jego z 000-
... marxistów cxrezuwałi i od­
~. dlań najwyiJszą escśe. 

paracja małżeńska. Była ona J.Pl~ha,. z. ktorym Augusta ma Zycie staje się nieziIlośne, 
godną roztrzą,sa.nia kwest.ią, do troJe d'ZIec~, po1~m z P'OW'!0tem Mieszkają w Londynie, na 
póki w rewela-cjach Beeche-r - w Lon d yrue , marzy o UC1~.l<:e Piccadilly street 13 i Augusta 
Stawe'a widz.iano jedynie pury' z. ,,~ochaną .. siostrą" na Sy>cr· jest ich gościem. Z nią prze!ia 
tarnką chęć zemsty i dopóki 1 Ję l d~ GrecJl. Zdradza on 5H~ duje 011 wie<:zorami na part.e­
chciano bronić platonizmu mi- ze swoJego g;zp.chu Lady MeJ- rze, podczas gdy AnlIlabel sp~. 
lości Byroma do Au.gulSlty, jego bou~e, ktora go ostrzega: dzia bezseDlIlie ~zas w swym po 
mlecznej siostry. ,,'S.~?l pan na .~zegu przepa- koju, Byron jest ro~trzęsi011V 

~~eptykiem był Jerzv Bran- SCl . We ~r.zesmu. ~lIg'usta go psychicznie. Smutna i wyczer 
des, który pasał o Auguście: apnrszoz,a; jest "': Clą:zy. ~os~łl\ pana cią.Żli Annabel ma nadzie 
"Ona mąciła wodę dokoła sie- mu. ktor~ '!' mlędz,:cza..~le. me- ję, że Augusta będzie jej po 
bie". Maurois jest wyZll1awcą omal o meJ z apomruał, zY.ląc. z mocną. Rodzi się dziecko i o. 
skorygowanych już poglądów L3dv Fl'ances Wcbster, pukle! trzymuje imię Augusta Ada . 
na tę sprawę, ale cieni tej tra- !;wy~h wlosów, ~ kt6rYJ:? on ~l Byron klnie się, że sprowadzi 
gedji nikt jeszcze nie o7.ywił ~ze: ,,~ł(JSy _koble~y, ktorą naJ- sobie do domu aktorkę; Anna­
tak, jak on, który objechał wi- l>ardzleJ kochałem . bel obawia się. że ogarnia go 
dOW!Ilię wY'Padków w ~lii ł Augusta przybywa do niego ohlęd i radzi się lekarzy. Jej 
Szkoc,ii i do fantazJi powieści.o do Newstead, .jest przera.żona wyjaz.d do matki uwalnia ł{'O 
pisarza dołączył wZ1'okową pa- jegl) nocnymi atakami. Byron od nieJ, List do niego podrp.isu­
mięć turysty. opowiada w salonie !Lady Hol- je ona pieszczotliwem imie-

,.Światla wielkiego 
miasla" 

Premjera nowego filmu 
Chapli"a 

AugulSta, o pięć lat sta~ land: "Kobieta, k16rą kocham, niem, które_ on.gńś Jej nadal: 
od Jerzego, jest eó1'lką jego zwa spodziewa się obeenie dziecka. "Twoja zaw,sze cię kochająca 
r.;Owanego o.jca z rozwied7.~oną które jest mojem; .łeSli umdzi Pippin pip-pip" i przesyła po­
markh:ą Carmanthen, Mórą on się eÓlre<:zka, to damy ~i imię zdT'Owienie "gąsce" Auguście. Premjera filmu Chapłina w Los 
maltretuje i ktÓ1ra umiera, po- Mrdora". C6re<:zka Augustv 0- C;;jr l.laJph Ml1banke, ojciec An- Angeles, Idóra jednocze§nie była 
.nieważ nazajutrz po OipUJszcze- trzymuje na chrzcie imię Medo nabel, żąda od Byrona rozwo- otwarciem nowego olbrzymiego 
mu łota połogowego mu.sł ra; 'PO upływie kil,ku dni By- ?u. Rozwód następuje,. WyWctl'll gmachu kina, zgromadziła niesły­
W2:iąć ud:ział w poJowruniu par r~ daru.je . młodej matee trzy I'W~ ska,ndal t~warzysk.l. . La~y I chane tłumy ludzi. Wskutel;: natło-
fO~~~;r1nwany Byr' on nl!JIl' U,i.> tYSIące funłów, BXro? zapewnn~ n~ pIś.mle, ze ku powstało na przestrzeni kilku 

J~ . .,~ • , me lest odpowledzla1ną za po- kilometrów zatamowanie ruchu ko 
Katarzynę Gord 001 , kłótliwą, Zaręcza Się z Ann a 001 , ktora dłoski dotyc;zą1ce u.i meia, ł któ t ł k'lk dzin 

J . .." . "', . .,~., owego, re rwa o 1 a go • 
n:iek.sztalttną matk~ er'Lego, u- praglIne go "napraWle 1 prze- Pned izbą lordów nyron jest Ch r b ł b j 
'k d F .. ., t konać go do z""'ad -:t.·OWl·ąZ- • h dn" ó N ap 10 y o eeny na !,rem e-

Cle a o ralJlcJl, zY.lC am -" ,,"'" uw lrony przez prze<: 0. ' 1 W,. a rze w towarzystwie prof. Einstei-
szeregiem kobiet, nie pog,i<:tda ku. Jest rozczarowany mate- balu u lady Jersey }edna JCdy· S' I I t t r" 
lliIli grosza przy duszy, aJIli na· rjalnemi rozważaniami ' prz" k b" ..'. . . na. pecJa uy {on yngen po leJl 

k '. k'" .J na o.leta. a .m1anOWICle ur?- musiał utrzymywać w jakim takim 
wet kos'luli i wkońcu odbiera ontra 'Cle slubnym. fest 1'0',. cza IDJSS Elphlstone, rOlmaWla porządJm tłumy które przybyły 
robie życie. Au~ta zostaje c~aro~any s~~ AIIln~el: .Ze: 'z nim i z Augustą i UJCieka na aby ujrzeć Cha~lina i Einsteina.' 
zaadoptowana prze'z l'odzi.nę mą SIę, gdy łUZ podram~ł Ją l wygnanie nad jez1oro genew- Ch l' b ł 'ś . dm' 
sweJ babki i . zalicza się do wy- t.ldręczył z~łQką. pOC'l~m, drwd skie i d~ Wcnreji Następują t ap ~ b Y ł OChZYWl c~~ prze 10 

tw d ... . '. em me ywa yc owac}l. 
twornego tOiWal"ZYS a, g y spo on, zaczyna Slę lm "Ullesląc sy romansy z dwoma wśród hcz- Sam film posiada tylko kilka na 
tyka się ze swym przyrodnim rop-owy". Do czasów omawia- nej rzeszy. kochan~k, z Clare pisów i ani io>dnego dJ'alogu. Nie-
bra,tem. Wychodn OO1a zamąż nej biograf,ii Maurols'a dzien- J CI rm t Teresą J-, 

• • .. 'M. 'k' nl"k Lady Byron nl'e był on.ubl'l· ,.. a~e. ,al on 1 z M liczne szmery i odgłosy są syn-
t:a swego wUJa. p~OW1l1Jl a l . .... 'rUlCCl{lh. Byron tworzy " an- chronizowane a do obrazu prze-
radcę [..eigha, łobra i szu~era. kowany, An 11 abel .jest "ofiarą" r:cda"; Augusta J'rzeks,ztałca wawie sam 'ChapIin skomponował 
Gdy zhHża się ona 00 Je l'I7.ego , ~wego męża. który jej ()świąd- SIę w Astarte. muzY. kę. Chodzi o zwykły typ Cha 
ten jest już dziedzicem New- eza: ,.Wystarcza, że jesteś mo-
słead, ma już za sobą. nieszczę- ją żoną, abym cię n ien aw.idz ił. Annabel jest zniszezoną lWy plina: wielokrotny zbawca życia 
~1iw2 miłość do Marv AIIln Cha- Z,obaczvsz teraz, że poślubiłaś Clęzczy:nią, Augusta - ptl"zezwy cierpiącego na spleen i zapitego 
worth i pierwszą pielgI'2ymkę demona". W międzye'&alSie po_ clęroną, Annabel i przyjaciółka na zabój miljonera, który zna swe­
Child Harolda, je'st poetą, po- pada w zupebną apatję. Ale jest grzesllnicy, mrs.George ViIliers, go zi>awcę tylko po pijanemu i w 
25Uilj.cym na wroga 1 ud7.k ości. przycbodzą zgOOlnie do WIlio- tym stan~ ugaszcza go po królew-
I rzuca on się w wir podnieca- MĄ e.,. HiE ' .. sku, że Augul'ltę trzeba dopro- sku, a na trzeźwo zaW6ze go każe 
jące.j JYl'zygody z his,ter~zną wadzić do pokuty. Augusta wyrzucać, ChapIin kocha ślepą 
Karoliną Lamo. z której prze- podda.je się i prosi, by ją OISZ~Zę kwiaciarkę i pomaga jej, zdobywa 
rzuca się na Lady Oxford. To dzano. Wszystko jest przewi- jąc środki częściowo jako woźnica 
jest peW!Ile; jak rówmież to, te I dziane. aby ByronoWii nie uda- i bokser, a częściowo dzięki porno 
bardz'O się wahal, CZY kocbać to się 1łamórwić ,le.i do uciec'lIki cy swt'go bogatego przyjaciela. (). 
Amnabel Millianke. kuzynkę l{a w jego ś'lady. NieprzY.iaciólki płaca on za operację okulistyczn~ 
roliny, siostrzenicę Lady Mel· k.radną jeJ nawet moVlłwość i dostaję sir: za to do więzienia. 
oonrne. owej sześćdziesięcliołet· ~ korespondo.wania z nim. Z Dziewczyna marzy o bogatym, 

. A .. " kt' '_1. , Włoch pisze on po trzech la· młodym, pięknym dobroczyńcy • .nIej ,. spazJl. ' ora, J<tlH. O'n • b -'_! J 
sam przymaje, tllWiiodlaby go tach rueo oono~ o "gorąoo Odzyskuje wzrok, widzi go, pozna 
naDe\VlIlo. gdyby była młodsza. ukochanej". je i przerała się. Chaplin, uśmle-
Anna,bel, wyją'lk<"WlO mądra, Jest on obecnie szpiegowa- chając się boleśnie, odchodzi. Ko-
niezbyt pr.zysto,jna dziewczyna nym przez all'str,iac'ką policję nieco 
ze sk!onn()śdaQ do maiematy· udlZiałowcem w spisku Carbo- Wiele starych porny~łów i kilka 
ki, odrzuca .je~o starania. Prly- nari. Byron jest niemal zrezy- nowych dźwięltOwych idei zdobi 
goda z Lady Oxford kończ~ gnowany. czuje ząb czasu w akcję. Tak np. połyka Chaplin 

'lwem serou i nieomal gotów gwizdawkę, w6kutek czego na 
jest na stare lata zostać niebo- ~wiszczący donośnie oddech, lttó-

Jako dla myślieiela, badacza 1 haters~ jak wszyscy oni, ry powodu!e zator samochodowy I 
uezonego, a jedo~le szla- lordem. W tym czasie Bla- zbiegowis!{o psów. Wspaniała Jest 
ehetnego ezrowif'lka I Pl'swd!d· qU1l~re i Lurotłli przejeżdżają również walJla bolW'rska, w któ-
wego apostoła wolności, &pl'R- Fabrykanci złota 'Przez GenJj~ i pojawiają się w re} Chaplin jest na zmianę zawodni 

Casa SalU!Zzo. To jest podstawą kiem i sędzią, i Chaplin, Jako 
wiedliiwoścl i umiłowania edo- Znachor Zeilei<> ~o znachora. ekspedycji Byrona do Grec.ji, śmieciarz, zawracający gniewnJe 
wieka. l Weissenberga.): 'Fa.uS6.Dd nie umiał gd.zie zna.jdnje on Ślnieł'ć w za- na widok procesji koni Da ptaeu 

Pr. Z. M. się u~! \rnt-em porwietr,zu MissO'l'llIIl'ghi, wielkomiejskim. 



Binsfein ł labawka 
"New York Times" w następują 

ty sposób wyobraża sobie rozmo­
wę między Einsteinem i wielkim 
fizykiem z ob6erwatorjum na 
Mount Wilson w Pasaden.ie: Przy pierwszych objawarb 

EINSTEIN: Widziałem dzisiaj zblJżającej się grypy, którą la­
J1ajbardziej niezrozumiałą rzecz na two poZillać po lekkiem świerl­
jwiecie. W hallu hotelowym mała bieniu w nosie, łamaniu w no­
dziewczynka bawiła się słoniem z gach. pokasływaniu, hraku pic' 
materjału. Najbardziej zachwycają ni~dzy. .i ni~?~ci wyraźnej . w 
ee zwierzątko, Jakie sobie wyobra dZledzln~e pOJsc~a r:'lno do bm· 
zić moina. Przeszło suść cali dłu- ra, nalezy wypł()lka~ gardło tłu­
gie i pięć cali wysokie. Naturalne ~'zonym koksem z .ie?ną kronIą 
kolory a na grzbIecie śliczna C7..er- J:>dyny, Po tym zabIegu grV'P~ 

d k "le zazwycza 1 Toz'Po<:zyna oft· wona er a. . I - . 
MILLIKAN: Jakie to perfectly cja me. '. . 

_ derful' Grypa - zwana r6wmez hlSZ .. on . k . Coi • 1...: 
EINSTEIN: Tak, a gdy się łeb p~u ą, InI' .u<:n~ą, przezlę.we· 

ł . tr I to ki • meJn (po łaclOle. katar) - roz-
I ODIa 377ąca9 paincentty' S'_onwtra SIlę on powszechna a sie. dzię:ki nerwu-
przez , m u. '" O owa- b kt' Je ó • 
s- k'lk WYm a Cr.lom, t re 1~ /OWCJ 
U=JIl to I a razy. tr' . - , b' 

MICHELSON: Kto trącił łeb slo ~ ony ~oWlllIez ~ą przezIę lOne: 
. d' k b" .? mfozofja. Gry.ple często towa · 

Ula: ztec 0, f:LY pan oso • IśCie. TZySZy gor:>cxka, rozpoczyna-
EINSTEIN: Udało mi Slę dopro .ią~a się od 128 stopni Fahren­

wadzić do ieIo, że dziecko pozwo- heita; w mocne dlI1ie rrieldowe 
liło mnie eksperymentować. Co- jest trochę słabsza, w'" słab"'ze 
prawda po upływie pół godziny za - mocniejsza a więc przeważ 
częło się troc~ę niecierp~wić .• Ale 'lie jest ~oc~iejs,za, NajJwrzy­
~posób, w jaki ten łeb SIę. kIWa, stniej moŻina się zarazić, gdy 
jest naprawdę zgoła zdumIewaJą- się, jako chory na grypę calu-
cy. Jak ci ludzie to konstruują? " , 

s.n - GIJOS PORANNY - 1931 

I 
je koObiet~, albo jako chora na ozy dziennie podczas choroOby li 
grypę - mężc'zYznę. W spra- 7ać będą 2-.złolówkę, a przy 
wie płci najl'erjej poradzić się wysokiej temperaturze - fi -
lekarza domowego. Zarażenie illotówkę, 

tychmiast udać do znachora, 
Przepisany przez niego biały 
sar należy smarować prosto na 
grypę, 

-ię może rÓlwnież nastąpić, gdy Pod'Cza! grypy trzeba ko-
się bywa w jakimś domu ka- nir.c7.nie pozostawać w łóżku, W każdym razie nie wolno 

l ' t' . I l d' l)rzyczem l'ednak me musi to zaufać tej tajemniczej choOroby 
sz u, pamIę aJą.c, ze o s·z {Q Z'l t. zw. "lekarzowi"; pr.zedewszy-
bakteriom, Grypa nic zaraża, być kO<Iliecznie własne łóżko, tk' t' I' . d 

l ' t h b - f k' p' d h 'I" '·t s lem zapy ae na ezy sąsla-lt e jes c oro ą III e ·cvmą· cz'- . res::czae nar eple] JCS kS' dk " k'ś 
Mojemu mężoOwi dobrze rohi- nosić wełniane poń~z(Jch)', owI- ~, ąsla a ,ma zawsze Ja j 

, , . mezawodny srodek na grypę. 
ty zawsze zimne OWIJania; w męte doOkoła SZyI; aby pr.zez len I J śr . 'k' ś k6lik . . 
tYm celu goOtowaliśmy papkę z czas nogi nie 'powstawały 00- e ~ w ~ l~ 'd u ,znaJO-
kaszy, zawijaliśmy ją w płó- słonięte . dobrze j.cst owińąć je l myc wy wc epl em;ła gry-

" .' 1 koł' I py, to wystarcza, aby Jeden z Clenne prześcIeradło, konSlllllo- stoOląCO - wykladan'lIn me-, ł nk' t kk.ł.k nł' 
l'ś l 'k' N' ·· -' . CZ Q ow egoO Ul . a zaczep S.I~ wa l my ten specja, poczcm rzy lem. ,a.JW~ZlllC.ł~Zą rzeczą lecz ć _ ZoOst r rob' to 

chory oOtrzymywał trochę kunia przy leczelllu Jest CIepłota: a y po. a l lą 
, , wszystko, coo ]emu lekarz p'rze-ku - w ciąlg'u dwuch godzi.n więc przedewszystkIem Lzvm- , ł J k n.łó l k t 

pscjent stawał się jllsno - nie· .,ka łaźnia ko,n.konlatowa, . W pIsa. a o Fi' wne e ~rs wa 
bieski, po upływie dalszej go- powrotnej drodze z łaźni na le- ,,:cboozą w rachubę: rU~lax:ap.k, 
,'-' f' I t Z' t k . t' , . ZIOła z gór Harcu kWIat hpo-lUllly - 10 e owy. alllIas o zy s ae na peronIe tramwuJu .' ' 

, ' wv, magnolla I wywar z kaktu-niaku połc-ca się również poli- ale ws.zystlum towarzyszom ó Ś odk- t . hodz ' . 
tUTę. poclr6ży zamykać llsta aby nie I; w, r; 1 e ~k' . ą jeU-

Mięsa, jarzyn, I.Lllpy, mRsla , było p~zccia;!!u. ~ze z, cz~s~w pr~ a l l ~e "" 
chleba, owoców, kompotu i Je- . Ścisła me'dycyna w obliczu yna.J'IlllllIe., .naJ e'r;-'ze. . IłS'/e 
guminy należy podcza~ grym' Q'rypy jest zupełnie bezradna. r.z~sy zna.lą mne śr~kI. poma­
starannie unikać, Home·opnci Dlate/w też po stw.ierdzeniu, że ~aJące Drz~m~słowl. ch~m~7.­
na.l' lepiel· lIczynia" .1'eś.Ji trzy Ul- to J'esŁ grypa naJeży się na- ne~nu, Wyrm~mmy jedY;lllC: A· 

. ' . spIrol, Pyramld.on, Bysopeptan. 
.~~ ClEiiilliM'J..... 41A& OroOlax, primadonna, Bella pbo 

EDDINGTON: Skłaniam się do 
1eorji, że jest to pewnego rodzaju 
sprężynka. Czy nie jest pan tego 
samego %dania? 

Najpiękniejsze w E1Jrooie 
lisiin, etylo - fenylo - lekarylo -
parapberynano - dvnamito - Ił­
eetvleno - koolloOmbano - p:ipo­
roJ. Przy tym ostatnim środku 

EINSTEIN: Nie to mnie intere­
kIwało. Oczywiście, jeśli czubek 
głowy słonia jest oddalony od o­
gona o 15,43 centymetra, a pJ'7)e­
ciętna wysokość wynosi 12,37 cen 
tymetra, to otrzymujemy okres o­
scylacJi przez pomnożenie warjan 
tu grawitacJi przez hx i przez 
I. 000000000231 milimetra. To jest 
ropełnie proste. Ale czego nie mo­
gę pojąć, to w jaki sposób ci lu­
dzie mogą sprzedawać co§ talde­
go za 35 centów! 

PlorganarYCZDe 
małteństwo 

wbrew woli dziadka­
króla szwedzkiego 

Król szwedzki 06wiadczył w 
tych dniach oficjalnie, że ni~ 

może udzielić zezwolenia swe­
go na ś1mjego wnuka klSiąclo 

Lennarta z panną Nissvandt. 
W od.J)O'Wiedzi na to ksią;i.ę 

Lennart ogłosił o swych zarQ' 
C1Zynach i oświadczył, że gotów 
jest wyeiąRDąć z tego kroku 
\\"Szetkie konsekwencJe. MIooy 
książę Z'ostame ,prawdopodob­
nie wykluczony ze szwedzkiego 
domu królewskiego i będzie 

mlUSiał rÓłWnież zrez~ować 'L 

zamku Mainan i zapoisanych 
lnU przez królową kle.inotów, 
bowiem królowa VI swym testa 
mencie wYlfa.tnie !Zaznaczyła, 

re gdyby książę nie ożenił si~ 7. 

równą sobie, to s'Padek przypa .. 
da pewnej fundacji, 

Ksią~ę posiada jed!D.aJk po 
~wych rosyjskich krewnych 
dość pokaioy majątek, Ślub od 
będzie się dopiero za roOk, lub 
(lwa, pra.wdopodobnie za gra­
nicą, Nie jest wykluczone, że 

książę Lennart przyjmie w 
przyszlośei nazw.isko J ,ennart -
Wilhelm5son. 

niezwykle 
małżeństwo 

W tych dniach zawarte zostało 
w Turynie niezwykle małżeństwo. 
Teresa Alfons, znana pod przydom 
Idem "Donna Canone", l1cząca 28 
lat i 180 kilo żywej wagi, wyszła 
za mąż za 21-1etniego olbrzyma. 
A. Crenea, mierzącego 2 metry 70 
centymetrów wysokości. 

Królowe urody krajów eurt'pejskiclI w I al) ŻU, gdzie najpięk.l1.iejsza l pi~!Ulyl t obrana zostanie "Miss 
Eurotm". !:>iedzą (od lewej): WIochy, Estonja, Belgja, Francja, W~~ry. Anglja, l'<lD!a. - Stoją (od It'­
wej): Jugl'!.lawja, Austria, Rumunja, Niemc~, Turcja, Gret:ja, ąolandja, Hiszpi:'Dja. 

Miss Turcia 1931 
Fałszywy wybór królowej urody 

Z inicjatywy dziennil{a "Djum­
iturijett" wybrano w Stambule kró 
lową piękności na rok 1931, któ­
rej fotografję podał zresztą w tych 
dniach "Głos Poranny". Siedem­
dziesiąt młodych dziewcząt stanę­
ło do konkursu, ale tylko 28 od­
ważyło się staną.t przed areopa­
giem sędziów. Wybór padł na Na­
szidę Hanum, młodą nauczycielkę, 
córkę urZędnLlta pocztowego. 

Nowa królowa liczy lat 20, jest 
wysoka, wysmukła i bardzo sympa 
tyczna. Ani śladu typu tureckiego. 

Jest ona sama tak dumna ze swe­
go nienaturaInego wyglądu, że 
przesłała ona swoją fotografię z 
podpisem "Matma.sel N. S." Jak­
gdyby nie była mahometańską "ha 
num", a jedynie turecką poddaną 
obcej rasy. Jej wygląd wskazuje 
na czerkieskle, lub alba6skie po­
chodzenie. Co właściwie ma uclele 
śniać królową pięknośCi: upodo­
bania mężczyzn danego kraju, czy 
też najwyższy wyraz rod7Jimej uro 
dy kobiecej? Jeśli to ostatnie, to 
sc:.dziami 4rzekającymi powinni 

być stanowczo obcokrajowcy. 
Przeciętny turek w każdym ra­

zie daje pierwszeństwo obcemu 
typowi. Blondynki z niebieskiemi 
oczami są w Turcji bardzo poiąda 
ne, bodaj właśnie dlatego, że są 
tak bardzo nietureckie. "Jakież 

to nieszczęście urodzić się w tym 
kraju z ciemnemi włosatni i bron­
rowem! oczami!", zawołała kiedyś 
pewna mała sympatyczna turczyn­
ka. 

Zresztą tureckiej urody kobiecej 
w doslwnalej formie nie znajduje­
my u młodych dziewcząt poniżej 
25 roku życia, Turczynka rozwija 
pełnię swych wdzięków dopiero ja 
ko kobieta, około trzydziestki. 
Gdy się zapytać o najpiękniejsze 
kobiety w kraju sułtanów, to wy­
mieI1iane są nazwisIta właśnie ta­
kich dojrzałych już niewiast. 

Naszfde Safet Hanum stanowczo 
nie jest turecką królową pięknoś' 
ci! Jest natomiast najpięknieJszą 
wśród ~md,ziesięoiu dziewte:ząt 

Według gustu tureckich męiczyzn. 
W.F. 

Dramat Richepina 
na kanwie przeżyć 

Dreyfusa 
W najblilszych dniach odbędzie 

się w Paryitu premjera sztuki sce­
nicznej na temat afery Dreyfusa. 
Nie chodzi jednak w danym wy­
padku o sztukę, któcą grano w u­
biegłym sezonie w Berlinie, a któ­
rą przełożył na francuski adwokat 
Tarres, ale o trzyaktówkę, napisa­
ną przez francuskiego akademika. 
Richepina. Sam Dreyfus, jako bo­
hater skandalu sądowego, wrogo 
się OOnOlii do wystawienia sztuki. 
Jego syn oświadcza w "Paris-Mi­
cli" że Dreyfus już wielokrotnie 
interwenjował u Torresa, aby prze 
szkodzić wystawieniu sztuki. Co 
go w pewnym stopniu godzi ze 
sztuką Richepina, to fakt, że oJ­
ciec autora był zaciętym wrogiem 
Dreyfusa, podczas gdy syn już wy 
stępuje w obronie niesłusznie ska­
zanego, a pozatem, Ze sam Drey­
fus w sztuce nie występuje na sce 
nie. Mimo to Dreyfus prosi dyrek­
cję teatru, aby nIe wprowadzała 
sztuki na afisz, poniewaz banda 
awanturników z Action Francalse 
dotychczas zawsze uiywała nazwi­
ska Dreyfusa do obrzydliwych 
czynnych w}'stapieli. 

I ,yystarcza już kUkakrot'ne po­
: włórzenie naZ/wy w s7.ybkiem 
I '''mIli". Należy zażywaĆ na-
tychmiast wszystk:e te środki, 
Ildy tylko się pojawią - dopó­
ki pomagają, a mianowici~ w 
'llfabetycznVlU porządku (ph-f), 
Dwuwęglan sodu jest równie" 
hard.zo zdroOwy. 

S·zczególnie wartościowe JlC' 
leczeniu oka.zały się t. ZW, za­
~trzyki proO.filakłyr lnc (Jac po 
grecku, tyle co "mleko", lub 
.,.iezioro"). Te zastrzyki !eczą 
najlepie j wypadki grYlPY, które 
już minęły, - ale wtedy nicza· 
wodnie. 

Amerykanie z'Wy·kLi przy gry­
nie robić sobie okłady z gorą­
cego ponczu szwedzkiego. wło­
si przez dłuższy czas trzyma.ią 
wyciągniętą w górę prawą l'ę­
kę; fran~l.IJZi ig-noruja grypę tek 
'lamo, jak ignorują zimę. a wIe 
deI'iczycy z każdego wypadku 
~rypy robią feljeton, My nato­
miast traktujemy gfYl>ę bardzo 
'i umien:nie i systematycznie: 
ńajpierw kładziemy się do łóż­
ka, PoOtem przychodzi gl'VPa, II 

w~tajemy tylko wtedy, gdy rze 
czywiście mamy wysoką tempe 
raturę: Wltedy wlaŚlIlie mamy do 
rałatwienia w mieście coś, eo 
nie cierpi zwłoki. Telefon przy 
łóżku pacjenta pki żeńskiej 
pr:zedł'tIta wyratnie okrf'.a trwa­
nia choroby, 

Gryt>:t została wynaleziona W 
roku 1725 prz~ ang1ikańskie­
go pastora, Jonatana Grypsa; 
naukowo uleczalna jest ona od 
roku 1724, 

Szczęśldwe uleczenie pozna· 
jemy po bólach w krzy tu, ka­
szlu, łamaniach w nogach i lek 
kicm swędzeniu w nosi~. Te 0-

znald n.ie należą już. jak mógł­
by pomyśleć laik, do starej IV'Y 
py - ale do nowej. Czas trW1l­
nia .?;wy.kłp.j grypy domoweJ wy 
nosi pr,zy opiece lekarsokieJ 
trzy tygodnie, natomiast bez 
opieki lekarskiej 21 dni. 

Środkiem domowym CC7.ara 
przeciwkoO g.rypie b:vłJl. zupa z 
]iści wawrzynu; pałacowym 
środkiem Vanderbildta jest bu­
I.ion nlatynowy z gotowanemi 
na miękk.o perłami. 

\V rezultacie streszczam swo 
je wywody, przytaczaJąc słowa 
znakomite~ grYl>Ologa, pro·f, 
dr. Ovaritiusa, k,t6ry ośW1iad­
czyI: "GrY'Pa nie jest chorobą; 
grypa jest stancm .. ". 

K. T-ski. 
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Rybaczka GoIda/mieszkała w są I 
eiedztwie AntOIł' .y Juchtowej, w 
małym, zapaucljącym się domku, 
na przeciwległym brzegu strumie­
nia, tam, gdzie baby wiejskie pio­
rą bieliznę. Obydwie były wdowa­
mi, opuszczonemi przez dzieci, roz.­
proszone po świecie. 

Syn Gołdy, kamasznik Chaim, 
po przyjeździe w wolne święta z 
Łodzi, gdzie pracował przez ubie­
głe półroC2e, zaczął się potajemnie 
porozumiewać z synem Antoniny, 
stolarzem Antkiem. Upłynęły świę 
ta, a chłopak nie wybierał się ja­
koś z powrotem do maJstra, lecz 
kręcił się po izbach. Kłócąc się z 
nim matka zamknęła przed nim 
chleb w kufrze. Aż wreszcie pew­
nego wieczoru obydwaj chłopcy, 
Chaim i Antek, zniknęli z miastecz 
ka. Napróżno szukano ich po oko­
licy - przepadl~ jak kamień w , 
wodzie. tydówka kłóci się z chrze­
ścijanką, chrześcijanka z żydówką. 
Jedna twierd~ że syn sąsiadki na 
mówił jej syna do ucieczki; druga 
naodwrót. Trwało to aż do pewne­
go letniego poranku, gdy Gołda i 
Antonina krzątały się przede­
drzwiami swego domku, przypra­
wiając na śniadanie bars::Jcz gar­
ścią mąki, gawędząc i wynurzając / 
W23jemnie swe serca: 

- Gdzież mogą być obecnie? 
- Może utonęli w morzu. 
- Chowaj dzieci dla ryb mor-

lllrich! 
- A m02le żyją - probuje ży­

d6wka dodać otuchy sobie i są­
siadce. 

- MoZe ueczy wiścłe tyJą "I 
podJDeca 1f BObie wiaręcłineśeljan 
ka. 

- Mołe im słę poezezę§cilo? 
- I maR Ja! SW'Oje pola i do-

ey. 
- I będ4 jeszc:Ie podporą mat, 

lIIom na etarOl§ć, 
Wtem, jak s pod ziemi wyrosła 
Hanele~: 

nym warsztacie, ~biają tygod­
niowo po piętnaście dolarów, przy 
czem robota nie jest stała. Posyła. 
ją matkom po jednym funcie an­
gielskim i obiecują pamiętać o mat 
kuch. Kończą wreszcie listy bo 
l~mPa im gaśnie, 

W listach leżały dwa papierki, 
za które Lejbuś ekspedytor, po 
długieh targach, wypłacił im po 
siedem rubli i pięćdziesiąt groszy. 

Jeszcze tego samego dnia obie 
poszły na cmentarze, na groby 
męŻów, oznajmiając im, że dzieci 
się znalazły i me zapomniały o 
matkach. 

Kobiety żyły w sąsiedttwie 
!>zereg lat przed śmiercią swych mę 
ŻÓW, oraz po ich śmierci w zntjno­
wanym, małym domku, stojącym 
na przeeiwleglym brzegu strumyka 
tam, gdzie baby wiejskie Piorą bie 
lizn~. Jak domek ten stał się wspól 
ną własnością żyda i chrześcijani­
na, jedynie Bóg raczy wiedzi2Ć. 
Opowiadają, że należał ongiś do ja­
kiegoś księdza, który go zostawił 
w spadku sześciu "głowom" i że 
jedna z nich zadłużona byla u ży­
da - część domu przeszła na jego 
własność. Obecnie połowa domu 
należy do żyda. Domkowi brakowa 
lo muru ochraniającego od pożaru, 
a deszcz, ściekający z sąsiedniego 
śpichrza Fenersteinów, padał 
wprost na dach domku i ciężarem 
swoim przygniatał jego cienkie 
ściany. Chrześ.l!ijanin coprawda dht 
go nagabywał żyda, by kupił ma­
terjał budowlany, a on sam mur 
ten wystawi. Żyd Jednak "akurat" 
nie był przy pieniądzach, więc 
sprawa przewlekała się z roku na 
rok. Część domu, należącego do 
żyda, wypłaciła już posagi dwum 
córkom, które po ślubie wyemIgro 
wały z mężami, jedna do Afrylti, 
a druga do Ameryki - a dom do­
tychczas, ja..1( stał, tak pozostał bez 
ocm-aniające~o muru. 

Za to chrześcijanin był barilrlie! 
- Dobre no.win!, ~o! ~ zapobiegliwy. Gdziekolwiek zna-

',sla was liet. v "~~".." " lazł cegłę, zbyteczny kamicE, zbie 
'\ - SkQd lisi? , _ ...... _ rał do kupy, a gdy zebrał dosta. 
,t -- List s oMętem ' Da l[j)p'e.:cie,ł teczną !Iość, jął sam zamurowy­
_pewne s za morza. ) wać swoją część ściany, przechyla 

I podała jej zapieczętowaną ko- jąc jednocześnie rynnę śpichrza Fe 
pertę; był też list dla Antoniny. nersteina na część dachu, należące 

Rozerwawszy kQpertę l"yjęły z go do żyda, tak że przy ulewnym 
bich dwa zdd~ fotograficzne. deszczu, ściany żydowskiej izby 
Dwaj panowie, 'W' kapeluszach po- trzęsły się, a przez dach tak prze­
:daJą &Obie prawe r-ęce, tr-~jąc, ciekało, że trzeba było ustawiać 
laseczki w lewych. I na stołkach, łóżkach i szafkach 

OglądaJlJc fotograf Je, ltw'aJą one~ gaTnki, miski i wia4ra by deszcz nic 
głowami: iM to dzieci, czy nie?! załewał izby. 
'r.daJe się przebrani. Naogół jednak żyd z cłlrześcija-

- Mój Cbaim! --~bu.dmęłaJ ninem żyli w zgodzie. Wprawdzie 
'Oolda płaczem. czasami się kłócili, ale wnet prze. 

- Moja kre1lll Jf'moje dało! --1 praszali się, wymyśłali sobie nie-
tbłlpie Anton.tna. kiedy wzajemnie, poczem na.st~po-

Gdy pieJ"W8ze wrai:eałe minęło, I wala zgoda. StOStmkOW() zgodnie 
caczęto się bliźeJ przypatł'ywać) żyły też z sobą obie kobrety. Gdy 
odnalezionym dzieciom. chrzelicijanka poszła na robotę, 7.'0-

- MóJ Cbałm wale ~ nie "~ stawiając małego Antka 'W domu, 
aR. a ten wrzes7czał wniebogłosy, :iy-

, ...... lI6J ~ iaMe nie. i dówka karmiąca wówczas Chaim-
~ P~fncle-no na ka.mizelI{ę, Tę ka, wchodziła często do izby sąs,ia!l 
~ Wygląda, Jak syn Zen-o ki, podając dziecku pierś do ssa­
lila. nia. Chaimek siedząc na drugiem 

- MoJ DOSI .~" Jak ~ ramieniu matki, zżymał się, za-
(JGtockL zdroszcząc sWemu rywalowi.... Mo-

- Ha, !ydow8k:a krew! Czy mój 7Je już wówczas umóWiłi się na 
110 złego namówił? Gdyby nie mój wspólną podrÓ'i: do Ameryki ... 

Chaim, CfLY twej dałby sam sobie Przed świętami np. przed PaSdlą 
.. adę? gdy Gołda wyprowadziła się z łz-

- Nie wSd&ę )esrl.eze tego szczę- by na podwórze, a dzieci, jak indy­
kUl. Stroi ~ w .te łańcuszki,l ki, poniewierały się między balią a 
a o starej matce zapomniał. dzieżą, płacząc i krzycząc, chrześci 

- Trza iŚĆ do nauezycid.a Moj- janka zabierała Cbaimka do siebie 
źe5za, aby nam Uety przec;zyt:ał. dając mu resztki ze swego obiadu. 
Owinąwszy się 'W' chsety oby- 1:ydówka potem szorowała biedne­

dwie kobiety udały się do &ta.rego mu dziecku usteczka, przycze~ 
Mojżesza, który im z lietów wyczy wr:m;zczał~ Gno, ~ Boże .uchowaj. 
tał dobrem zdrowiu czego szcze Gdy któreJ z sąSIadek dZIecko za· 

,,o , bo ł d • lęgn i ... rze żyeza 8wobt starvg mat- c rowa 0, ruga pIe owa a ~~' 

kom" P0C2em omajmi~ją, Ze o j biegała do felczera, apteki, w hie­
nieh ~e zapomnieli i.e ~ bar tWe pożyczały sobie parę g'l'ClbY, 
d ci żkie czasy ~nil:l doszli do bochenek chleba, szklanItę młeka. 
zoę, I ' • ł:AŃV' 

a:q(OŚ. Obydwaj pracuj!) w jed.... Nle&:l.'ety bQ:o-Wltl SA6 me 

IE • 
I UDZIE 

w kąt, gdzie wJsiał obra~ by lłie 
grzeszyć spojrzeniem_ Za karę mo. 
7-C jeszcze oślepnąć... A widok wieó 
ca cierniowego, okalającego gło­
wę Chrystusa, zdawał się kłuć ,ią 
zdaleka .. _ Stary modlitewnik świą 
teczny, spadek po matce, owinęła 
w szal turecki, by go chrześcijan­
Ita nie widziała. Podczas modlitwy 
pTzed snem usławiała ona kuferek 
jako przegrodę, by jej modlitwa 
nie doszła U6ZU Cbrystusa._ 

Nie Je!J8za była sprawa % chrze­
ścijanką. Ody wieC20rem nadcho­
dziła nora udania się na spoczynek 
i potr~ba pomodlenia się przed 
snem, czekała, aż żydówka zaśnie, 
zasłoniwszy przedtem swój kącik, 
by żydówka ze swym Bogiem (owi­
uiętym w szal turecki) nie słyszeli 
jej modlitwy. 

Nastąpiła pierwsza wigilja sobo. 
ty. 2ydówka szyitOwała się do za~ 
palenia i błogosławienia świeczek 
sobotnich w swoim kąciku. Kufe­
rek swój nakrywała obrusem, usta 
wiła na nim Uchtarzyl{i, wstawiła 
świece, następnie włożyła C2epek 
robotni i jęła odmawiać modlitWę, 
Chrześcijankę to ubodło. Jakże 
/DOZna, by w jej domu odprawi~no 
żydowskie święto. Nie okazała Jed­
nak tego po sobie. Widząc żydów. 
kę, modlącą się przed swoim Bo­
giem, uklękła ona p~zed obrazem 
świętYm, modliła się, biją~l_ się w 
I)iersi... Żydówkę to uraZhu: wy­
brała się akurat, gdy ona blogosła 
'Ii EOoołnie świece! 

Szalom Asz 

Po zapal~niu świec ł.yd6wka 
,::;;!oiyła na stole struclę oraz tale 
~yk z drobnemi rybkamI, które 
były spólnik i kum posyła Jej na 
rtażdą sobotę. 

Znakomity pisarz żydowski obchodzi 
50-letni jubileusz swych urodzin. 

Chrze§cijan!tapodnic5sł8zy się ~ 
fdęczek podeszła do sąsiadki. Ży­
,łówka uraczyła ją rybkami, przy. 
c:zem obie usiadły i jęły jeść rybkf 
Irawędząc o różnych sprawach. IOOgH się zżyć z sobą, wywołując 

~iągłe starcia między niemi. 

Gdy nastąpiło śwIęto jednego z 
rUch, zaraz drugi się zżymał. Cały 
rok żyło się znośnie, prawie zgod­
nie. Następuje u chrześeiiauina 
;więto np. BoZe Narodzenie. Z iz­
~y chr~ijańskiej zalatuje zapach 
potraw świą1eC2nych, a wtedy ży­
~wka zaczyna kręcić nooem ..• 
Gdy ksiądz przychodził pośWięcić 

placki i potrawy, żydówka zamyka 
la swe dzieci w izbie, nie d&jąc 
im wychodzić. Na widok upieczone 
go pTosiaka z wyziera,jącą mu z 
~zodołów świeżą zielenią, mdliI'O 
ją już przez (".a~ d:tień. 

- Jakie to dziwne u nich świę· 
to! - Dlawiała żydówka i loż dłu­
go potem nie pokazywała siQ są­
siadce na oczy. 

Z okazji święta żydowskiego, 
np. Paschy, gdy żydówka gotowa­
ła rybę, chrześcijanka znowu za­
mknęła drzwi mówiąc: 

- Parszywe święto żydowskie! 
Całą sień zasmrodzHi! 

Na widok mac zabierała dzieci 
do lklmu, zamykając drzwi na 
Iducz. 

W wigilię soboty, zapaliwszy 
świece, żydówka ustawiała na sto­
le rybę i e-trucle, a jej Boruch śpie 
wał pieśni pobożne. 

Ale widząc przez okno, jak jej 
Slf.Siad, w łachmanach, wlecze cięż­
ką taczkę, pełną piasku, odzywa~ 
,la si~ do męża: ' . 

- Niestety, niema u nieli sobo­
ty! Co za naród! 

Znowu upłynęły lata, są..~dki 
bardzo się postarzały. Synowie z 
Ameryki, Chaim i Antek, gdzieś 
przepadli, przestali pisywać listy i 
posyłać fotograf je oraz papierki, 
za ktÓl'e miejscowy ekspedytor pła 
en po siedem rubli, groszy płęćdzie 
eiąt. Chrze8cljanka i żydówka za­
częły znoWIl wzajemnie obwiniać 

6JOIIl 8JIÓW. Ta t1rio'dlli J:Dł 

mojego namówił, a tamUJ: - naort­
wrót". 

Część domu żydówki wkońeu zu 
pełnie się pochyliła pod duałaniem 
deszczu z rynny silischrza Fener­
eteinów. Dach opuścił się na cztery 
ścianki, które się chwiały i jakby 
się miały zamiar zawalić za lada 
wstrząsem. Komin od pieca zupeł­

nie się zwalił, a dym rOllChodził 
się po całej izbie. 8uma pół rubla, 
otrzymywana co tydzień od kuma 
Matysa, jako spólnika d,o handlu 
rybą (jest to zwyczaj u rybaMw 
wypłacać wdowom po spólnikach 
część zarobku, nawet gdy już nie 
należą do spóUd), ledwie wystar­
czała na chleb, mleko i odrobinę 
mięsa na sobotę oraz na ratę dwu­
dziestu groszy tygodniowo tUa ban 
dlarki Hanele za płótno na wypra­
wę pośmiertną po stu dwudziesttt 
iata~h ... 

Latem jeszcze mieszkała, jak 
mogła, w swojej izbie. Nadeszła zi 
ma, bierze mróz. Przecież nie wpro 
wadzi się do byłego spólnika i ku­
ma Matysa, by żona jego, Blumele 
(z~:zybiała start1~zka) chwaliła się 
że kuma Gołda była zmuszona od­
w()łać się do jej miłooierd~a. .. 

W izbie JJyło ciepło, alh!J''' iel1\ 
Antonina dobrze napaliła w p",ecu 
na cz~ć swe,j sąsiadki. Świece pali 
Iy się na kufrze, a w przeciwI .. 
~rłym kącie lampka, przed obraz~ 
świętym, ginęła w półmroku. Ko­
biety jadły powolutku swoje rybki 
by nie połknąć ości, plotkujlIc I 
Jbmawiaiąc sąsiadki. Wkońcu roz­
mowa zeszła na temat zaginio­
nych synów: gd'Lie są i Co się z ni· 
mi stać mogło? 

- Gdzie też mogą oni obecnie 
t)rzebywae? - pyta chrześcijan­

Ira. 

- Zapewne utonęli w morzu .... 
l_Mlpowiada żydówka. 

- O1owaj tu dzieci dla ryb m<MI 
okłcb - chli~ie Antonina. 

- A może żyją jeszcze ~ m. 
1Acl nadziei żydówka. 

- Może być, Ze iyją - pod.­
.Jhwytuje chrześcijanka. 

- l są szczęśliWi -. cbce mleI 
nadzieję żydówka. 

- I mają juz swoj~ pola ł do~ 
- S1łuje ehl'2leŚcijanka dalej swoi' 

tió'.7?ę. 

Nie było więc innej rady, jak _ Bóg pomo6.e! 
przezimować w kącie u sąsiadki. _ Pan Bóg nie opuści. 
Jrst wprawdzie chrześcijanką, lecz 
lak wiadomo, "lepszy dobry sąsiad ZapominaJą Da chwilę, któr1 
od dalekiego brata" - mówi Sa- Bóg: ery ten ze świec eabatowych, 
lomon. Irtr;y tei 6w 1f zamglonym kącie. l 

,obydwie kobiety zasypiają li: imie-
Chrzdcijanka przyJę'Ya ją ~li niem BoZem na ae18ch ł otuchą w 

wie oddawszy jej kącik obok pie- sercu na małym kuferku, zasypa. 
ca. Niewiele było do. przenies.ienia: nym ościami drobn~ rybek i o 
z,imowa kołdra, świecmiki sabato- Imłszynami 81nlcli-
we, szafka, szal turecki, czepek o- W ł J ... ..L. ... _ ........ aj 
raz kuferek. ma e UAN""e "VfiOl'Y'! ą 

• •• dwa symbole bóstwa: małe ŚWiecZ 
ZamIeszkała WięC zydówka w ki łojowe na kuferku i mała lamp­

kącie przy piecu, zaś w drugim ką ka przed świętym obrazem. Dogo. 
cle przy oknie, na!l łóżkiem Chrze..l rywają, a.z cicho gasną.... Poczem 
ścijanki, wisiał obraz święty, przed \W~tko ZMypia w fAa ciemną noc 
którym pallia się lampl(a. I~ ~'""!;. .. lIDbotę. 

Ale ~wka bała się. ~ .... & .... 




